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Sprawa wschodnia w przededniu 
delegacyi wspólnych.

Dolegacye wspólne zwołano na sobo tę ; w nie­
dzielę odbędzie się przyjęcie przez eosaiza ; w po­
niedziałek delogacya węgierska ma przystąpić do 
swej pracy w kom isyacb; austryacka musi odło­
żyć początek swej pracy aż do urzędowego zam­
knięcia Rady państw a, bo całonkowie delegacyi 
z [m y panów, zajętej uchwalaniem ustawy spiry­
tusowej i kontyngentow ej, nie mogą teraz udać 
się do Pesztu.

Ciekawość polityczna, jaką zwykły obudzać de- 
legacye wspólne, tego roku jest mniejszą, cho­
ciaż żądanie kredytu nadzwyczajnego, z jakiem 
ma wystąpić wspólny ounister wojny, podobno 
w wysokości 47  milionów, nie jest bez znacze­
nia większej doniosłości.

K iod /ta  nadzwyczajne, dawniej uchwalone, ale 
niezużyte w swoim czasie, w edług uchwały de- 
legacy; wspólnych na ostatniej (nadzwyczajnej) 
sesyi powinny były być odłożone aż do nowych 
postanowień. Zdaje się jednak, że pomimo owej 
klauzuli zostały wyczerpano i to da zapewne po­
wód do żądania wyjaśnień,

Ale nietylko wyjaśnienia minionej eytuacyi 
m iędzynarodow ej, ale i poglądy na obecną i w 
przyszłości przewidywaną syluacyę będą zapewne 
przedmiotem zajęć delegacji wspólnych, zwłaszcza 
że rozchodzi się tu o wyświecenie ważnego py­
tan ia: czy przez śmierć cesarza W ilhelma przy­
mierze trzech mocarstw środkowej Europy nie 
uległo jakiej zmianie.

Na przeszłej sesyi delegacyj wspólnych sprawa 
wschodnia odgrywała bardzo ważną rolę jako za­
rzewie, z którego łatwo mógł powstać pożar po­
wszechny.

Obecnie sprawa wschodnia, chociaż nie stra­
ciła nic ze swej aktualnej doniosłości, przestała 
przecież zagrażać bliskiem niebezpieczeństwem.

W R u m u n i i  ministerstwo Basetti - Carp, 
objąwszy rządy po Bratianie skutkiem zaburzeń 
w Bukareszcie, wywołanych przez stronnictwo 
rosyjskie, uspokoiło groźne zaburzenia chłopskie, 
które — jak  to były szef dtwniejszego gróinetu  
jaw nie wygłosił, powstały z zabiegów stronnictw a 
rosyjskiego przy pomocy i pod kierunkiem  rosyj­
skiego reprezentanta Hitrowo.

B u  Ig  a r y  a spokojna pod rządem ks Ferdy- 
nauda mimo niestrudzonych zabiegów ze strony 
ajentów rosyjskich i wychodźców bułgarskich, 
będących na żołdzie rosyjskim, nie dała się na­
kłonić do oświadczenia się przeciw obecnemu 
stanowi rzeczy. Nietylko Bułgarya, ale sąsiednie 
kraje bałkańskie, Turcya i cała Europa oswajają 
się coraz więcej z faktyczną sy tuacją, chociaż 
Bony» przeciw niej kilkakrotnie protestowała, a 
rządy europejskie, podpisane na traktacie berliń­
skim dotąd legalności jej n ie  uznały. Bosya, wi­
dząc bezskuteczność swoich protestów, zaprze­
stała — oczywiście na razie tylko — swoioh 
urzędowych zabiegów w celu przewrócenia fak­
tycznego stanu rzeczy, a poprzestaje na w spie­
raniu ogitauyj podziem nych, które jednak dotąd 
nie odniosły żadnego skutku.

S e r b i a  uległa w tym czasie także bardzo 
ważnej zmianie przez objęcie rządów przez ener­

gicznego Christica. Poprzedni gabinet ze stron­
nictwa radykalnego, który miał zadanie przepro­
wadzić wielu relorm w duchu postępowym, 
ale w polityce zagranicznej iść torem dawniejszym, 
okazał się albo niedołężnym, albo meże obudził 
podejrzenie o sprzyjanie panslawizmuwi. Upadek 
jbgo i oddanie rządu G hristicow i— jeżeli w ierzyć 
można rew elacjom  korespondenta Jo półurzędo- 
wej P d. Corr. — zapobiegło przygotowanemu już 
wkroczeniu znaczniejszej siły zbrojnej, formującej 
się w Czarnogórze, — do Serbii, aDj ją  zrewol­
tować przeciw królowi i zaprowadzić inny po­
rządek rzeczy w duchu panslawistyczno-roćyjskim. 
Zamysły i tu spełzły na niczem, a były bardzo 
groźne, to  mogły były w razie powodzenia po­
stawić na porządek dzienny kwe3tyę wielkiego 
carstwa serbskiego, złożonego z królbstwa serb­
skiego, Bośni z Hercegowiną, ze starej jeszcze 
pod rządem tureckim  zostającej Serbii, wreszcie 
z południow ych krajów węgierskich.

Stosunek między T u r c y ą  a G r e c y ą ,  cho­
ciaż był zagrożony zupełuem zerwaniem, zwła­
szcza od chwili, kiedy ambasador Nelidow pod 
pozorem prywatnej grzeczności bawił w Atenach, 
wrócił znowu do stanu prawidłowego, — a za­
rzewia rokoszu Greków w Macedonii, podniecane 
przez wyższe duchowieństwo greckie przy pomocy 
konsula rosyjskiego w SaloLice Jastrebowa, przy­
gasły, przynajmniej na razie.

Mówiąc o sprawach wschodnich w chwili obe­
cnej przed zebraniem  się delegacyj wspólnych, 
nie można pom inąć milczeniem jednej ważnej 
sprawy, która została nareszcie szczęśliwie doko­
naną, tj. wykończenia kolei żelaznych w celu 
bezpośredniego połączenia A ustro-W ęgier z Sa- 
loniką i Konstantynopolem . W ybudowanie tych 
linij, nałożone w warunkach traktatu berhńskmgo 
na Serbię, Bułgaryę i Turcyę, a określono później 
dokładniej w specyalnej kouferencyi d ąuatre 
z Austro-W ęgram i, było pomyślane — tego za­
przeczyć nie można — prze lewszystkiem, chociaż 
nie wyłącznie, w interesie austro-węgierckim, ho 
inne mocarstwa, na traktacie berlińskim podpi­
sano, j»k Anglia, Włochy, F ra n c ja  i Bosya nie 
potrzebowały tych hnij i teraz korzyści z nich 
me mają, jedynie Austro W ęgry, a po części 
Niemcy potrzebowały ułatw ienia bliskiej komuni- 
kacyi z krajami półwyspu bałkańskiego aż do 
najgłówniejszych portów w Konstantynopolu i 
Salonice.

Chociaż wykonanie stypulacyj traktatu znacznie 
się spóźniło, zobowiązaniu stało się zadość, bo 
teraz do Saloniki przez Serbię i kraje tureckie 
komunikacya jest już otwartą i uregulowaną, a 
komunikaeya przez Bułgaryę do Konstanty nopola 
jest również już ukończoną, chociaż układy mię­
dzy Turcyą a Bułgaryą o uporządkowanie i do­
zorowanie ruchu m e zostały jeszcze ukończone.

W ybudowanie tych linij , szczególnie w Buł- 
garyi — przypadło właśnie na czas, kiedy z po­
dniety komitetu panslawistycznego, a po części 
wprost z powodu bezpośredniej ingerencyi rządu 
rosyjskiego stan rzeczy w Bulgaryi popadał w 
zupełną anarchię.

Mimo tych trudności, wobec których kłopoty 
finansowe nabierają diugorz^dnago znaczenia, do­
konano dzieła i zbliżono południowy wschód Eu 
ropy do jej środka, t. j .  poddano kraje bałkań

skio pod tem silniejszy wpływ ekonomiczny — 
a co za tem koniecznie idzie —  pod tem silniej­
szy wpływ polityczny europejski, co tyle znaczy, 
że w równym c to p iu  odsuiięto je z pod wpły­
wu rosyjskiego.

Przed wykończeniem owych linij sprawy pó ł­
wyspu bałkańskiego mowy dla Europy niejako 
charakter sp.^aw ońłiył*Vh. mało interesujących, 
z daleka tylko obchodzących, prawie azjatyckich; 
teraz kraje te stały się pod względem politycz­
nym i ekonomicznym euroyejskiemi, czem dotąd 
były jedynie pod względem geograficznym.

Wykończenie tycn l in i j , które mają zarazem 
nader ważne znaczenie strategiczne przedewszyot- 
kiem dla A ustro-W ęgier, fUko opiekunki sam o­
dzielności państew ek bałkańskich , zwiąże tem 
ściślej interes tych krajów z Europą środkową 
a szczególnie z Austro-W ęgrami, a rozluźni do­
tychczasowy związek z B otyą, która na mocy 
etnografii i rehgii uchodziła dotąd za jedyną, 
przyrodzoną niejako opiekunkę ludów bałkańskich 
Stosunki ekonomiczne i polityczne ulegną przeto 
chociaż zwolna wielkiemu przeobrażeniu. Zazna­
czenie tej ważnej okoliczności w chw ili dzisiej­
szej przed zebraniem się delegacyj wspólnych 
jest przeto na czasie

Z  Koła polskiego.
Od sekretaryatu Koła pos. polskiego w W ie­

dniu odbieramy nustępujące spraw ozdanie:
Koło pos. polskie na posiedzeniu w niedzielę, 

w dniu 3 czerwca, obradowało nad komisyjnym 
projektem ustawy o podziale kontyngentu spiry­
tusowego między gorzelnie ro ln icze , a fabryki 
spirytusu w Austryi. Projekt ten orzekał, iż z 
całego kontyngentu, wynoszącego 997.458 hekto­
litrów alkoholu czystego, ma się odtrącić 40%  na 
korzyść gorzelni rolniczych, a reszta ma być po­
dzieloną między gorzelnie rolnicze i wszelkie fa- 
nryki spirytusu odpowiednio do ich przecięciowej 
produkcji z 6 lat ostatnich. W edług tej zasady 
przypadało na gorzelnie rolnicze w Austryi z 
kontyngentu spirytusowego 791.000 hektol , a 
reszta na fabryki sptry^i^t* Rządowy projekt u- 
stawy wyznaczał znacznie mniejszą ilość kontyn­
gentu, około 710.000 hektol, dla gorzelni ro ln i- 
OT-ych.

Po iv,zpraw ach, w których zabierali głos pp. 
Jaw o rsk i, B utow ski, Grocholski, Bartoszewski, 
C hrzanow ski, Abraham owicz, Koło przyjęło po­
wyższą zasadę, oraz §§, 1 , 2 , 3 i 4 niezmiennie 
według komisyjnego projektu ustaw)

P. Bartoszewski poruszył sp raw ę, aby starać 
się usunąć wątpliwość , iz większe gorzelnie rol­
nicze, które w ostatnich latach opłacały podatek 
według ilości wyrobionego spirytusu t. i. według 
zegaru, należy liczyć do gorzelni rolniczych, gdy 
odpowiadają wszelkim innym warunkom, według 
których policzone być winny do tej kategoryi.— 
P. Boseustok przedstawił, iż wniosek odpowiedni 
przedłożył kom isji, który jednak nie został przy­
jętym, gdyż jej większość sądziła go zbytecznym ; 
jednak m n iem a, że należy wywołać w Izbie o- 
świadczenie rządu co do pojmowania w tym

względzie postanowień ustawy. — Po głosach 
pp. Abiahamowieza, Butowskiego i Grocholskiego 
wniosek ten przyjęto. Koło uchwaliło polecić 
swojej komisyi parlam entarnej, iżby porozumiała 
się z innem i stronnictwam i „prawicy", aby cała 
prawica głosowała za powyżazemi paragrafami ko­
misyjnego projektu ustawy.

Bozwinęła się wreszcie dyskusja nad wnioskiem 
p. Abr&hamowicza, aby przedłożyć w Izbie wnio­
sek o zmianę §. 7 w tym duchu, izby wydawa­
no były każdemu właścicielowi gorzelni rolniczej 
zaświadczenia, jaka część kontyngentu przypada 
na jego gorzelnię, i aby nie wyrobioną przez sie­
bie cząstkę kontyngentu, na niego przypadającą, 
miał prawo odstępywać innej gorzelni rolniczej 
(Berechtigungssuheine). W niosek taki stawiał p. 
Butowski na posiedzeniu k o m is ji, lecz został 
przez jej większość odrzucony.

Z powodu spóźnionej pory koniec rozpraw i 
uchwałę odłożono do następnego posiedzenia,

Na posiedzeniu Koła w dniu 5 czerwca, pp. 
Grocholski i Jaw orski w im ieniu komisyi parla­
m entarnej zdali sprawę Kołu o rezultacie poro­
zumienia się z innem i stronnictw am i „prawicy" 
co do głosowania za podziałem kontyngentu spi­
rytusowego według komisyjnego projektu ustawy. 
Stronnictwo czeskie i stronnictwo hr. Hohenwar- 
ta domagały się przy podziale kontyngentu wię­
kszego uwzględnienia dla fabryk spirytusu, szcze­
gólniej wyrabiających alkohol z melassy, i oświad­
czyły stanowczo, iż nie będą głosować za komi­
syjnym projektem, który według ich zdania n ad ­
to uwzględnia gorzelnie rolnicze, a wiadomo, że 
także stronnictw a r lewicy“ są przeciw tem u pro­
jektowi. Po długich rokowaniach nastąpił kom­
p ro m is, według którego w Izbie ze strony cze 
skiej ma być w niesiona popraw ka, z kontyngen­
tu spirytusowego strącić najprzód nie 40 proc , 
ale 30 prc. na korzyść gorzelń, rolniczych, a re ­
sztę kontyngentu; to jest 70 prc. podzielić mię­
dzy gurzelnie rolnicze i fabryki spirytusu we­
dług ich dotychczasowej przecięciowej produkcji 
Odpowiednio tej zasadzie przypadnie na gorzel­
nie rolnicze z kontj ngentu spirytusowego około 
750.000 hektolitrów alkoholu czystego. Natom iast 
zgodziły się stronnictw a „prawicy", aby dla uni- 
knienia wątpliwości wnieść do § 6 poprawkę 
orzekającą w y raźn ie , iż do gorzelni rolniczych 
liczyć należy także te gorzelnie ro ln icze , które 
opłacały w ostatnich latacb podatek według ilo­
ści wyrobionego spirytusu. — P. Grocholski wniósł, 
aby Koło przyjęło te zmiany w kom isyjnym  pro­
jekcie ustawy.

Po dłuższych rozprawach, w których zabierali 
głosy pp. Struszkiewicz, Bartoszewski, A braha­
mowicz, Jaw orski, Grocholski, Butowski, Starzyń­
ski , Koło uchwaliło zgodzić się na  te zmiany, 
ale zarazem uchwaliło większością głosów, aby 
wnieść w Izbis wyżej wymienioną poprawkę do 
§ 7 co do „ Berechłiquiigsscheinu.“

W końcu posiedzenia Kolo na wniosek p. Ja ­
worskiego uchwaliło, aby prezydyum Koła po­
czyniło u rządu starania, iżby weszła w wykona­
nie rezolucya uchwalona przez kom isję budżeto­
wą co się tyczy polepszenia płacy biskupa stani­
sławowskiego, zaś na wniosek p. Chrzanowskie­
go uchwaliło Koło, aby prezydyum Koła w yje­
dnało u rządu przedłożenie do sankcyi uchwały

Sejmu galicyjskiego co do reformy rady szkolnej 
krajowej.

Dodać tu winniśmy, iż wskutek uporu stanow ­
czego innych stronnictw  prawicy nie wniesiono 
w [zbie wspomnianej wyżej poprawki do § 7.

Głosy rosyjskie o delegacyach 
austryacko-węgierskich.

St. Pet. Wiedotn.me czekaiąc rozpraw w dele­
gacyach wspólnych austro-węgiersHch, w arty­
kule pod napisem : „Gra międzynarodowa" pisze 
między in n e m i;

„Jeżeli obecnie niebezpieczeństwo, grożące mo­
carstwom środkowym od strony Francyi, zeszło 
na drugi plan, to przeciwko komuż może być skie­
rowana owa liga órodkowo-europejska ? Pod tym 
względem wątpliwości zdają się nie .s tn ie ć ; gdy­
byśmy zaś pragnęli nawet pozostawać w nieświa­
domości, to zaślepienie nasze usuną od razu Au- 
stro-W ęgry, nie zastanawiające się wcale n&a roz­
wiązaniem pytania; z gim państwu tem u wypa­
dnie przedewszystkiem wojować. Pozycya fiosyi 
jest w chwili obecnej u t r u d n i o n a  d o  n a j ­
w y ż s z e g o  s t o p n i a .  Bosya nie może nie w i­
dzieć, ani też udawać, że nie widzi tego, co się 
przygotowuje. Postępowanie tego rodzaju mogło­
by z dyplomatycznego punktu widzenia być u- 
sprawied iwionem, ale czy można i czy pożyte- 
cznem jest prowadzenie nadal polityki pomijania 
tego, co się dzieje? Pew ne gazet) twierdzą, że 
A ustro-W ęgry mają wystąpić do naszego rządu 
z zapytaniem o przyczyny uzbrojeń na granicy 
zachodniej. O ile wiadomo, dotąd żadnych spe­
cjalnych  uzbrojeń na granicy Austryi n ie ,przed­
sięwzięto. Ale zapewne wielu z pomiędzy nas 
nie poczytałob) za rzecz dziwną, gdyby odpowie­
dzią na zapytanie i u u r y i  było istotne p o s u ­
n i ę c i e  k i l k u  k o r p u s ó w  w o j s k  r o s y j -  
s k i c n  n a d  g r a n i c ę  a u s t r y a c k ą .  Czyż 
wyprzedzenie wroga — kończą St. Piet. Wied., 
nie znaczy częstokroć zapewnienia sobie zwycię­
stw a?".

Now. W rw . jest przeciwnie zdania, że w ła­
ściwiej jost uzbroić się w pogardliwy indyferen- 
tyzm, a do .wniosku tego dochodzi po słowach 
następnych *

„Niepodobna jeszcze w ytworzjć sobie pojęciu 
o tem, w jaki sposób wsławią się d e l e g a c j e  
a u s t  r  o-w ę g i e r  s k i e, ale trudno przypuścić, 
żeby przeizły bez jakichś szczególnych „incyden- 
sów “, którym  prasa europejska nada cechy wy­
padków, grożących poważnemi u w ik łan iam i i to 
w niedalekiej przyszłości. Dogodnym m ateryałem  
do in terpelacji w tyni duchu jest sam fakt przed­
wczesnego zwołania delegacyi, wbrew zwyczajom 
parlam entarnym . Przecież chodzi o kredyty wo­
jenne, których konieczność zarówno w W iedniu, 
jakoteż i Peszcie motywują możliwością zbrojnego 
z Bosyą za targu ! Dla pozyskania kredytów rze­
czonych, hr. Kalnoky otworzy, jak zawsze, upusty 
swego krasomówstwa i powie dużo rzeczy zby­
tecznych. Pewni mówcy urzędowi wystąpią też 
zapewne w tym sensie, zaś dzienniki urzędowe

Szlace z powstania 1863 r.
zebrane przez

p u łk o w n ik a  S tr u s ia .

(Ciąg dalszy.)

Przesiedziawszy kilka miesięcy w Moskwie, 
zdecydował się Dąbrowski pojechać do P e te rs­
burga, żeb) tam zaczerpnąć wiadomości o żonie. 
Przed wyjazdem je a n a k , z niesłychaną śmiało­
ścią udał się osobiście do kancelaryi generał-gu- 
bernatora, prosząc o paszport zagraniczny,— wie­
dział bow iem , iż w Moszwie łatw iej mu przy j­
dzie go otrzymać, niż w Petersburgu.

Sekretarz kancelaryi, widząc elegancko ubrane­
go człowieka i zobaczywszy piękny brylantowy 
pierścień na jego ręku, z najwiękezym pośpiechem 
i grzecznością w ypełnił blankiet w edług przed­
stawionych dokumentów i doręczył go proszą­
cemu.

Majac wszystko, czego mu było potrzeba, po­
jechał do Petersburga.

Tu najął trzy pomieszkania w trzech różnych 
częściach miasta, żeb) na wypadek jakiego nie­
bezpieczeństwa mie)i możność ukrycia się natych- 
m ast. Potem obuczył 8ję z komisarzem Bządu 
Narodowego na Petersburg i otrzymał od niego 
trochę pieni(EJzyi nadesłanych z Warszawy, bo 
tam już wiedz.ano nietylko o jego ucieczce lecz 
i o miejscu pobytu.

Od komisarza Bządu Narodowego dowiedział 
się, źe żona jego wraz z ciotką została wysłana 
do A r d a t o w a ,  lichej m ieścin) niżgorodzkiej 
gubernii. Dowiedział się ró w n ież , że jeden ze 
znanych dowódców powstańczych, znajdujący się 
w więzieniu w ordynanshauJte petersburskim , 
oczekuje wyroku śmierci. Znając, dobrze Peters­
burg  i stosunki miejscowe, polecił Dąbrowski ko­
misarzowi, aby natychm iast uwiadomił Jundziłła, 
żeby udał chorego. Chorych przestępców um ie­
szczają zwykle w woiskowym szpitalu z którego 
ucieczka łatwiejsza. Jundz iłł zastosował się do 
danej mu rady, a w szpitalu spuścił się w nocy

z drugiego piętra na ręcznikach i dostał się na 
swobodę. Potrzeba go było wysłać za granicę jak 
najprędzej. Dąbrowski oddał mu papiery swoje 
i paszport zagraniczny, a w chwili, gdy polieya 
zarządziła poszukiwania za tym zbiegiem w P e­
tersburgu, ten już się znajdował w drodze do 
Francyi.

Powstanie polskie już było upadło. Mnóstwo 
zbiegów, poszukiwanych przez rząd moskiewski 
w Polsce, uciekło do Petersburga, szukając środ­
ków dostania się za granicę W  oczekiwaniu od- 
pou iedzi od żony, Dąbrowski założył w jednem  
z pomieszkań swoich formalne biuro paszportowe. 
Sam zfabrjkow ał pieczęć państwową i inne. jakie 
były potrzebne do tego rodzą,u dokumentów i za­
jął się wysyłaniem skom prom itowanych za g ra­
nicę. Paszporty te były tak doskonale podrobio­
ne, że ani jeden  ze zbiegów nie został zatrzy­
many.

Porozum iał się Dąbrowski także i w Peters­
burgu z członkami towarzystwa rewolucyjnego 
moskiewskiego, udzielił m wiadomości o tem, 
co się zrobiło w Moskwie, a wlawszy w nich 
otuchę i energię, po sześciomiesięcznym od chwili 
uciec .ai pobycie w Bosyi, zaczął myśleć o wy- 
jeździe za granicę. Dłuższe zatrzymywanie u< 
w stolicy s taw ało  się coraz niebezpieczniejszem, 
z powodu nardzo silnej re a k c ji, która nastąpiła 
po upadku powstania polskiego.

Nie chcąc jednak  narażać się na niebezpieczeń­
stwo wyjazdu z podrobionym paszportem, zdecy­
dował się Dąbrowski pop.óbowaa i w P etersbu r­
gu ś ro d k i, który się udał w Moskwie, to jest 
otrzymać paszport legalny wprost z kancelaryi
generał-gubernatora.

Trudno nie podziwiać niezrównanej odwagi 
Dąbrowskiego w tym wypadku. Trzeba zważyć, 
ze on w Petersburgu ukończył kurs nauk woj­
skowych, w Petersburgu uczęszczał do akademii 
generalnego 6ztabu, w I etersburgu m iał mnó­
stwo znajom ych... ^ą^.Każdytn kroku mógł być 
poznanym i już nie przez zdradę, lecz przez naj­
mu iejszą nieostrożność czyją , wpaść w ręce czuj 
nej policji, Ale Jarosław wierzył w swoją gwiaz­
dę, i liczył na własną przytomność umysłu, która 
go dotąd nigdy jeszcze nie zawiodła.

Ubrawszy się elegancko, tak jak niegdyś w Mo­
skwie. w samo południe udał się du kancelaryi 
generał gubernatora, przynosząc z sobą dokuineu- 
ta, dostarczone mu przez komisarza Bządu N a­
rodowego, znowu na imię jakiegoś djm isyouowa- 
nego oficera.

Boghto ubranie i dystynkcja wywarły w kan­
celaryi petersburskiej taki sam wpływ, jak i w Mo­
skwie. Lecz w chwili, gdy urzędnik doręczał mu 
gotowy paszport, Dąbrowski usłyszał za sobą brzęk 
ostróg a odwróciwszy się, spostrzegł dawnego ko­
legę swego, Moskala, byłego adjutunta w sztabie 
Berga, który przybył do kancelaryi w jakimś in ­
teresie. Adjutant wytrzeszczył oczy, obaczywszy 
człowieka, o którego cudownej ucieczce trąbiły 
wszystkie dzienniki. Dąbrowski zrobił mu znak 
milczenia. Kolega zrozumiał i odwróciwszy się, 
zaczął przypatrywać się obrazom wiszącym na 
ścianie, a Dąbrowski spokojnie wyszedł z poko­
ju, wdiadł do dorożki i popędził do domu. Był 
on jednak w największej obawie, aby go ów ko­
lega, namyśliwszy się, nie wydał; dość było ski­
nienia, aby go zgubić. Na szczęście dawny kole­
ga był uczciwym człowiekiem...

Przyjechawszy do domu, zastał tam Dąbrowski 
kartkę od żony, że jest już uwiadomioną o jego 
ucieczce, i że przygotowała się na zrobienie wszy­
stkiego, co m jż uzna za stosowne. Nie było cza­
su do stracenia; siad! więc na kolej żelazną i wy­
ruszył na Moskwę do Ardatowa. Nie zatrzymał 
się jednak w tem mieście, ale pojechał o dwie 
stacye dalej na wschód, do małego miasteczka, 
z którego chciał porozumieć się z żoną i nakre­
ślić plan ucieczki.

Zamieszkał w hotelu i za pomocą znajomych, 
z którymi |uż poprzednio wszedł w porozumie­
nie, polecił żonie, aby dnia następnego udała się 
na przechadzkę za miasto i tam około rogatki 
oczekiwała jego przejazdu. Ułożonein było, że 
skoro ujrzy pojazd, będzie machać chustką, żeby 
się zatrzymał, i prosić go o odwiezienie do naj­
bliższej stacyi.

Nazajutrz z rana wyruszył Dąbrowski z powro­
tem ku Moskwie. Na ostatniej stacyi przed Ar- 
datowem najął konie nie do Ardatowa, ale o je ­
dną stacyę dalej, a to w tym celu, żeby woźni­

ca wrócił nie do Ardatowa, ale dalej na wschód, 
coby utrudniło poszukiwania, w razie, gdyby ucie­
czka pani Dąbrowskiej została wykryta. N ie było 
jednakże obawy, oby to tak prędko nastąpić mo­
gło, gdyż zesłana z ciotką do tej mieściny, cho­
ciaż była pod dozorem p o lic ji, mieszkała jednak 
w domu prywatnym.

W pobliżu rogatki oczekiwała tedy pani Dą­
browska, ubrana bardzo skromnie z małem tylko 
zawiniątkiem w ręku, gdy ukazała się trójka po­
cztowych koni, wiozących jej męża. W edług umo­
wy zaczęła pani Dąbrowska machać chusteczką. 
Dąbrowski kazał woźnicy zatrzymać konie.

—  Czy nie będzie pan łaskaw — zbliżając się 
rzekła po moskiewsku — odwieść mnie do na­
stępnej stacyi ?

— Dobrze, moja pan i, jeżeli tylko woźnica 
zgodzi się na to. Oo chcesz za odwiezienie tej 
pani ao następnej stacyi? —  zapytał.

— Dajcie pół rub la ; powiozę za to prędko...
— Dam pół rubla —  rcekła pani Dąbrowska 

siadając do wózka.
Woźnica świsnął na konie , kurzawa otoczyła 

powóz — a oni oboje, nie śmiąc do siebie prze­
mówić, żeby się nie zdradzić — ściskali się tyl­
ko za ręce, unoszeni jak wichrem po gościńcu.

Na następnej stacyi, gdy woźnica, kióry ich 
przywiózł, odjechał, Dąbrowski najął konie i pod 
wieczór z żoną, dla której przygotowany miał 
paszport, był już na stacyi kolei żelaznej. Z tam­
tą 1, nie zatrzymując się już nigdzie, dojechali do 
Petersburga.

W stolicy nie zatrzymywali się już długo; dni 
kilka jednak  minęło na zakupieniu bielizny i ubra­
nia dla żony na drogę, bo wyjechała z miejsca 
wygnania prawie bez niczego.

Mając doskonałe paszporta najął Dąbrowski dwa 
miejsca na szwedzkim statku, płynącym do Sztok­
holmu, a w trzy dni potem odetchnął już pełną 
piersią na gościnnej ziemi szwedzkiej.

W krótce nadeszło do stolicy doniesienie gu­
bernatora niżgorodzkiego, generała O d i ń c o w a, 
o zniknięciu pani Dąbrowskiej. Zaczęły się nowe 
poszukiwania, indagacje i “resztowania, sądzono 
bowiem, że odkryją blad Dąbrowskiego.

Dowiedziawszy sig o tem  z dzienników, już na

wyjezdnem do Francyi, 15 czerwca 1865 roku, 
posłał Dąbrowski list do generała Odincowa, uwia­
damiając go, że już od kilku dni jest na swobo­
dzie W krótkości opisał mu w tym liście całą 
ucieczkę swoją i porwanie żony, prosząc go, aby 
zaniechał śledztwa, które mogłoby dotknąć nie- 
wi mych tylko, gdyż całe owo porwanie on sam 
załatw ił bez żadnych pomocników. W zakończe­
nia  tego pisma dodał, że, „chociaż ten wypadek 
nie jest generałowi przyjemny, jako naczelnikowi 
kraju, io jako człowiek pocieszyć się może myślą, 
że ta mała jego nieprzyjem ność stanie się źró­
dłem szczęścia dla ludzi, którzy już bardzo wiele 
wycierpieli."

N ikt chyba nie zaprzeczy, ie  rom antyczna ta 
ucieczka dowiodła niesłychanej odwagi, hartu  du­
szy, pewności siebie i poświęcenia dla sprawy. 
Któż ze zbiegów, tak jak  on skom prom itowanych, 
wyrwawszy się na wolność a mając nieustannie 
miecz nad g ło w ą , byłby przedłużał i zaostrzał 
niebezpieczeństwo położenia i. zamiast wydostać 
się jaknajprędzej za granicę, spędzał tyle m iesię­
cy na organizowaniu rewolucyjnych BDisków m o­
skiewskich , na urządzaniu b iura  paszportowego 
i odważył się aa  ową wyprawę dla wy Kradzenia 
żony.

Powiedziałem na w stęp ie , ie  nie znałem go 
dawniej, — lecz gdy w czasie wojny pruskiej, 
przed komuną, przeczytałem  jego wojskowy arty­
kuł, krytykujący czyny i rozporządzenia generała 
Trochu, tego blagiera aa  wielką skalę, — m usia­
łem  mu przyznać nietylko taleata wojskowe, lecz 
i genialne pomysły.

Niezaprzeczenie ubolewać należy, że umysł tak 
wysoko wykształcony, że zdolności swe ogromno 
oddał Dąbrowski na usługi w domowej wojnie 
Francuzów , — lecz godzi się podn.eść, że w ca- 
łem  zachowaniu się jeg o . u  do ostatniej chwili, 
gdy francuska kula poabawiła go życia, —  spo­
tykamy zawsze godność i szlachetność, przyno­
szącą tylko zaszczyt k ra jow i, z którego pocho­
dził.
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nabredzą także całe kapy aroganckich nonsen -1 tych z posad n ieepam inow anych  suplentów  mo 
dOW- Dędzio egzaminowanymi zastąpić. N ie mając

„w szystko to będzie w porządku rzeczy. Na-lw ykazów  statystycznych, niepodobna nam obli- 
strcj gorączkowy i starannie ukrywane, a jednak Iczyć, ilu kandydatów egzaminowanych czeka na 
widoczne , zażenowanie politycznych kół austro-1 posady suplentowskie, ale zd-ije nam  się, że licz 
w ęgieiskich muszą przecież mieć jakieś wyjście, I ba ich nie dorówna ilości zastępców nieegzarnino 
a za takie wyjście posłużą im zapewne groźne I wanych. Otóż w takim razie —  powiadają dalej 
wycieczki przeciwko Francyi. Poster Lloyd przy-1— zamierza m inister zwinąć t. zw. paralelki 
gotował już g runt w tym kurunku . P. F jJ t  n je Krok podobny sprzeciwiałby się jednak rozpo 
czekał nawet na zwołanie delegacyj dla wyja-1 rządzeniom dawniejszym i nie wszędzie mógłby 
śnienia konieczności separatystycznego napadu być wykonany. Wiadomo bowiem, że każda kia
A ustro-W ęgier na Bosyę i dolania oliwy do ognia, I sa, licząca więcej niż 50 uczniów p o w i n n a  
wyinierzonegu przeciwko Francyi. Oświadczył bo-1 być na dwa oddziały podzielona. Omijanie tego 
w iem , że p. boblet spaczył istotną doniosłość uzasadnionego rozporządzenia staje się w każdym
wyjaśmen, udzielonych przez p. Kalnoky amba-1 wypadku dotkliwym ciosem dla szkoły, ze wzglę- 
sadorowi francuskiemu. Można więc przewidzieć, I dów dydaktycznych, pedagogicznych i higienicz- 
a j u im  tonie wystąpi prasa austro-węgierska I nych. Ozyż można więc przypuścić, —  aby mi 
w chwili roztrząsania przez delegaeye sprawy nister, któremu rozwój szkół na sercu leżeć 
na zwyczajnych kredytów na cele wojenne. uo winien, działał w duchu dla wychowania mło 

„ o wszj jikiego tego należy się przygotować I dzieży wprost szkodliwym? 
zawczasu i u z b r o i ć  w t ę p o g a r d l i w ą  o bo- Nie dosyć na tem jednak —  pozostaje jeszcze 
J ę Q° s c ,  która stanowi najlepszą odpowiedź na jedna strona przyszłego rozporządzenia, a miano- 

ezsilne Wycieczki przeciw nika, rozdrażnionego I wicie owe nagłe pozbawienie chleba kilkudziesię- 
wlasną bezsilnością. Nam, B osyanom —  czytamy I ciu ludzi, którym  nieraz twarde warunki nie 
w zakończeniu — przyjdzie to z łatwością, bośmy I pozwoliły dokończyć prac egzaminowych w prze- 
nawykli do tego; ale chodzi u to, żeby i F ran  I pisanym term inie. I  tutaj, zdaje nam się, powin- 
cya zachowała zim ną k rew , a zndazłjzy  dość ln y  władze szkolne postępować z pewną wyro-
przenikliwości politycznej, nie uczyniła kruku zumiałością.
który mógłby wypaść na korzyść nowo odkrytych Jakkolwiek bowiem każdy, co po latach 3ch
/VQ I  * 1 • 1. u " "gallofobów węgierskich".

Wojna domowa.

w mieście stołecznem a po latach 5ciu na pro- 
wincyi egzaminu nie zdał, powinien być na usu 
nięcie z posady przygotowanym, to jednak po­
stępowanie gwałtowne w tej mierze byłoby wprost 
nieludzkicm.

Jeżeli zaś p. m inister przez radykalny ten krok 
zamierza kwestyę suplentów usunąć raz na za w 
sze z porządku dziennego, to daleko prostszą 
rzeczą byłoby zaiużyć kilka nowych gimnuzyów 
w kraju, — obsadzie je  egzaminowanymi su-

Przytoczyliśmy we wczorajszym num erze ustęp 
z artykułu Kiyuwskiego Słowa, zawierający gw ał­
towną napaść na wychodzące we Lwowie ukra- _
ińskie Diło. W artykule tym znajduje się jednak  I pl®ntami a przy innych zakładach paralelki zw. 
jeszcze drugi niemniej ciekawy ustęp, zawierający I ^I^żnaby przy tem  dodatkowo rozporządzić, 
zarzuty osobistej natury. Kij. Słowo utrzym ujn I odtąd w razie potrzeby można na zastępców 
mianowicie, że posiada list redakcyi Diła, w y-1 przyjmować tylk > egzaminowanych kandydatów 
stosowany do jakiejś zamieszkałej w K i j o w i e 1stanu nauczycielskiego. Nie wątpimy, że Bada szkol-
osoby, z prośbą o w y r o b i e n i e  z a p o m o g i .  I na przedstawi w sposób należyty ministerstwu

Kij. Słowo przytacza nawet z owego listu na-1 stosunki danych szkół średnich i wyjedna takie 
stępujących kilka zdań: „Nie ma u nas c z y te l-p n ia n y  w ° we.m za“ ierzonem rozporządzeniu, 
ników, redakeya zm uszoną je s t rozsyłać swą g a - |J a^*e *^a Galicyi są niezbędne, 
zetę za darmo w imię idei, a środków materyal-
nych me posiada żadnych. Czy nie możecie też —  
mówi się w tym dokumeucie —  znaleźć dobrego 
„ruskiego człowieka," któryby podtrzyma* naszą 
gazetę pieniędzmi i wyprosił debit w Bosyi?" 

Ten, który otrzym ał ten list —  pisze dalej

Ustaw a o rezerwistach.

 _______    ł ^ Wiener Ztg dnia 7 b. m. ogłosiła ustawę o
Kijewskoje Słowo —  nie dał na niego żadnej I wyjątkowom powoływaniu do służby czynnej żoł-
odpowiedzi, sądząc całkiem słusznie, że sprawa 
rosyjska nie potrzebuje sprzedajnej prasy Z tego 
widać —  dodaje Kijtwskoje Słowo, że przed ro­
kiem, kiedy nadeszła do Kijowa prośba o m ate­
ryal ną zapomogę i o debit dla Diła, ono goto- 
wem było służyć interesom rosyjskim, ohecnie 
zaś z wściekłością napada na wszystko, co jest 
drogiem dla „ruaskawo czeławieka." Oczywiście 
znalazł się „dobry człowiek" tylko nie Bosyanin, 
który dał pieniądze i oto „patryoci" wyrzekają 
się wiary tw ych ojców i przeklinają to, przed 
czem niedawno jeszcze bili pokłony.

Z tego ustępu wzięła Ceerwonaja Rui, będąca 
organem lwowskich rusofilów, asum pt do tw ier­
dzenia, iż Diło było naipierw gotowe wejść 
w służbę rosyjską, a dopiero gdy się to nie udało, 
weszło w stosunki z polskiem stronnictwem  „czer­
wonych" — z rządem , oddając się im na u- 
sługi, w miejsce Miru. Zestawienie ciokawe. Na 
zarzuty te odpowiada Diło w ten mniej więcej 
sp osób :

W śród nas daje się uczuwać rozterka, jeżeli 
nie całkowity upadek ducha, —  iak pisał nieda­
wno lwowski korespondent Dniew. Warsewcskie- 
go, a dowiodła prawdziwości tego wczorajsza Rui 
Ceerwonaja, umieszczając w wstępnym artykule 
pamflet na D iło , będący kłamstwem od pierw­
szej do ostatniej głoski. W Kijowie wychodzi od 
pewnego czasu Kijowskie Słowo, gazeta podła i 
obskurna , której żaden porządny człowiek nie 
weźmie do ręki, a która dla Ceerwonej Rus• jest 
powagą. Z gazety tej przedrukowała Ceerwonaja 
haś ustęp dotyczący Diła, co do którego nie po­
trzebujemy upewniać naszych czytelników, że ca­
łe to odkrycie, ów dokum ent i jego treść — to 
kłamstwo. Ze strony DUa nic podobnego nigdy 
wyjść nie mogło i nie wyszło. Ceerwonaja Rui 
sama jest tego p ew n ą, gdyż zaznacza, że rosyj­
ska gazeta nie wymienia osoby, ani do której list 
był pisanym, ani która go pisała, a jednak Ceer- 
wonaja R u ś na podstawie tego kłam stwa pisze 
cały artykuł przeciwko D iłu , dochodząc do kon- 
kluzyi że D iło  potrzebuje m onety... N ie chcemy 
w Dile równą bronią walczyć z Gforw. Rusią —  
znajdziemy ku temu celowi inne drogi. Odpowia­
damy ty lko : Gzem jest Diło i jakim  jego pro­
g ra m , o tem świadczą wszystkie jego roczniki; 
ilu zaś Diło ma prenum eratorów, o tem każdy, 
kto chce, może się z ksiąg przekonać. Diło nie 
jest organem jakiegoś X. lub Z., ale szerokiego 
koła publiczności i stoi pod wzorową kontrolą. 
P o s t a r a m y  s i ę  r ó w n i e ż  p r z e k o n a ć  
Ceerwoną Rui, ż e  t o  n i e  m y  j e s t e ś m y  t y  
m i ,  k t ó r z y  p o s z u k u j ą  m o n e t y . . . "

Ostatnie wyrazy zapowiadają nam jakieś cie­
kawe odkrycie. Być może, że już niezadługo do­
wiemy s ię , co te tajemnicza słowa Diła mają 
oznaczać.

oraz

S p ra iry  a ik o ln e .

Od kilku dni obiegają w kołach nauczycielskich 
wieści, że m inister oświaty zamierza nsunąć z 
szkół średnich wszystkich snplentów nieegzami- 
nowanych i wskutek tego zwinąć klasy równo­
rzędne (paralelki). W iadomość tę um ieścił także 
Kuryer lwowski w nrze 158, a w dniu dzisiej­
szym otrzymaliśmy korespondencyą ze Lwowa, 
która mówi o wieściach owych jako o postano­
wieniu, żadnej już nieulegającemu wątpliwości.

Pomimo tylu pogłosek i niespodzianek, jakich 
nieraz ze strony p. Gautscha doświadczyliśmy, 
sądzimy, że wiadomości te nie są w całej osno­
wie prawdziwe. M inister może się naturalnie o- 
przec na rozporządzeniach dawniejszych, które 
naznaczają snplentom term in pewien do zdania 
egzaminu, — a a  razie niedotrzym ania tegoż 
P‘ -«*gają za sobą dymisyę. W ykonanie tego roz­
porządzenia jednak byłoby tylko o tyle możli- 
wem, o ile p m inister jest pewnym , że usunię-

nierzy z rezerwy zwyczajnej 1 zapasowej 
rozporządzenie wykonawcze o tejże ustawie.

W edług tego rozporządzenia od wyjątkowego 
powoływania do służby czynnej uwolnieni są:

a) rezerwowi kadeci i zastępcy oficerów;
b) kandydaci a względnie wychuwańcy przy­

gotowujący się do stanu duchownego;
c) kandydaci nauczycielscy do szkół ludowych 

i nauczyciele czynni;
d) reze rw iśc i, będący na próbnej służbie w 

żandarm ery i;
e) ci rezerw iśc i, którzy podczas swej służby 

w linii z powodów lamilijnych byli puszczeni na 
urlop,

1) właściciole odziedziczonych gospodarstw zie­
m iańskich;

g) wreszcie wszyscy rezerwiści, którzy dopie­
ro mają się znaleźć wśród stosunków, wymienio­
nych pod b, c, e, f, a przedłożą na to do­
wody.

Go do policzenia czasu rozporządzenie posta­
nowiło :

a) dla rezerwistów, powołanych do wyjątko 
wej służby czy n n e j, trwającej do 28 dni, liczy 
się ten czas za j e d n o  ćwiczenie;

b) w razie zatrzymania w służbie dłużej, niż 
28 dni aż do 42 dni włącznie, drugie świeżenie 
może trwać tylko 14 dni;

c) czynna służba ponad 42 dni liczy się za 
d w a  ćwiczenia;

d) czynna służba przez dwa miesiące przynaj­
mniej, liczy się za t r z y  ćwiczenia ;

e) jeżeli powołanie do czynnej słnżby w je ­
dnym roku trafi się dwa razy, wówczas każde 
powołanie liczy się za jedno ćwiczenie; a jeżeli 
czas w takiej służbie przebyty wyuosi więcej 
niż dwa miesiące, wówczas następuje uwolnienie 
od wszystkich trzech ćwiczeń.

im długi term il do uregulowania interesów. T er­
min ten m inął obecnie więc pu raz drugi wszy­
scy, do k tóryct się rozporządzenie odnosi, we­
zwani zostali do biura policmajstra, gdzie im 
oznajmiono, iż w przeciągu czterech tygodni wy­
konać je są obowiązani pod skutkami przymusu.

K o m i s y a  y i e c o w a  w W i e l k o p o l s c e  
ogłusiła sprawozdanie ze swych czynności za czas 
od swego wyboiu na walnym wiecu w Poznaniu 
d. 15 listopada 1887 r.

Pierwszem zalaniem komisyi było czuwać nad 
tem, aby uchwały powzięte na wiecu poznańskim 
znalazły zastosowanie w całej dzielnicy naszej, 
aby lud polski, czujący tak doskonale krzywdę, 
jaka go spotkała przez rozporządzenie ministe- 
ryalne z dnia 7 trześn ia  r. z., usuwające język 
polski z nauki re.igii w szkołach, zadokumento­
wał publicznie świadomość tej krzywdy i aby się 
postarał o środki zaradcze, mogące, jeśli nie zu­
pełnie usunąć, to przynajmniej osłabić i zmniej­
szyć zgubne następstwa rzeczonego rozporzą­
dzenia.

Uważając zgromadzenia ludowe za środek bar­
dzo skuteczny do osiągnięcia powyżej wytknię­
tego celu postarała się komi9ya nasamprzód o to, 
aby wszędzie odbjwaly się w iece; dzięki jej za­
biegom odbyło się takich wieców w wielkopol­
skiej dzielnicy 114, (w P ru tach  zachodnich urzą­
dzono ich 24, tak że liczba wieców odbytych od 
dnia 15 listopada wynosi 135).

Najwięcej wieców przypada na powiat szubiń 
ski i żniński, gdyż ogólna ich liczba wynosi 24, 
podczas gdy w 9 powiatach wielkopolskich wcale 
jeszcze ani jednego wiecu nie urządzono. W obu 
powiatach poznańskich urządzono wieców 15, 
w powiatach gnieźnieńskim i mogilnickim po 6 , 
w powiecie wj rzyskim 5 , w powiatach kościań­
skim, krobskim, krotoszyńskim, oburnickim, wą- 
growieckim, wrzesińskim po 4. w powiatach bu 
kowskim, inowrocławskim, pleszewskim, śremskim, 
szamotulskim, Witkowskim po 3 ;  w powiatach 
oydgoskim i średzkim po 2 ; w powiatach ezarn- 
cowskim, gostyńskim, grodziskim, kępińskim, 

odolanowskim, osirzeszowtkim, ostrowskim, śm i­
gielskim, strzelińskim i wschowskim po 1 .

Donosiliśmy niedawno, że k o m i s y a  k o l o  
n i z a e y j n u  miała ochotę nabyć wieś Oczkowi- 
ce, należącą d o p .  N a s i e r o w s k i e g o ,  wete­
rana wojsk polskich i uczestnika pam iętnej bel- 
wederskiej nocy. Ohecnie ogłasza p. Nasierowski 

s p r z e d a ł  Oczkowice nie komisyi koloniza 
cyjnej, lecz prywatnemu nabywcy N i e m c o w i .

rzygnębienie umysłów jest w Poznańskiem tak 
wielkie, iż spotkaliśmy się z artykułem  dzienni­
karskim , wyrażającym pewną radość z powodu, 
iż sprawa ta stosunkowo pomyślnie została zała­
twiona.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 8 ceerwca

I z b a  p a n ó w  B a d y  p a ń s t w a  przyjęła 
dn. 6 b. m. ustawę o podwyższeniu cła od za­
granicznych napojów spirytusowych. Przyszłe po­
siedzenie odbędzie się dopiero w poniedziałek 
Na porządku dziennym  w rzędzie wieln spraw 
stoi drugie czytanie u s t a w y  s p i r y t u s o w e j

Po uchwaleniu 
o d r o c z e n i e

tych
o b u

k o n t y n g e n t o w e j ,  
ustaw będzie ogłoszonem 
I z b  B a d y  p a ń s t w a .

Prezydent S m o l k a ,  który tego roku będzie 
znowu przewodniczył austryackiej delegacyi, już 
we środę odjechał do Pesztu.

W  ubiegłym okresie sesyjuym od 25 stycznia 
do 5 czerwca Izba poselska odbyła 72 posiedzeń 
plenarnycb i załatwiła w drngiem  i trzeciem czy­
taniu 55 projektów rządow ych, między temi co 
ważniejsze: ustawę o w y j ą t k o w e m  p o w o ­
ł a n i u  r e z e r w i s t ó w  i pospolitaków na siedm 
dni do ćwiczeń w nowej b ro n i, o w y j ą 1 k 0- 
w e m  p o w o ł y w a n i u  ż o ł n i e r z y  z rezerwy 
zwykłej i zapasowej do służby czynnej podczas 
pokoju, budżet na rok bieżący, nstawę o demach 
składowych, podwyższenie cła od zagranicznych 
napojów sp iry tusow ych, reformę podatku spiry­
tusowego i ustawę kontyngentową

Z W a r s z a w y  donoszą, że zagraniczni ż y ­
d z i  po npływie term inu prolongacyjnego we­
zwani zostali po raz drugi do biura oherpolic- 
m ajstra warszawskiego, gdzie im oznajm iono, iż 
w przeciągu czterech tygodni pod skutkami przy­
musu osobistego, o p u ś c i ć  m a j ą  g r a n i c e  
K r ó l e s t w a  i p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o .

Zgadza się to zupełnie z podaną przez Kali- 
seanina wiadomością, że gdy do K a l i s z a  na­
deszło rozporządzenie, ażeby wydalono stam tąd 
żydów, nie mających prawa obyw atelstw a, dano

Berliński Reichsanzeiger ogłosił ustawę o za 
prowadzeniu p i ę c i o l e t n i c h  o k r e s ó w  wy-  

o r c z y c b  p r z y  w y b o r a c h  d o  s e j m u  
i r u s k i e g 0. Ogłoszenie tej ustawy nastąpiło 

w chwili, gdy się tego najmniej spodziewano, a 
okoliczność ta musiała spotęgować jeszcze w ra­
żenie, jakie sam fakt w stolicy Niemiec wywołał. 
Zapatrując się bezstronnie na całą sprawę, trudno 
zaprzeczyć, że ks. Bismaik i p. Puttkam er od­
nieśli znowu świetne zwycięstwo. Fryderyk I I I  
odstąpił od zamiaru ogłoszenia pisma cesarskiego 
zawierającego bądź co bądź naganę dla rządu, a 
zgodził się natomiast na wprowadzenie ustawy, 
której domagało się stronn.ctwo rządowe, a która 
w sferach opozycyjnych jest w wysokim stopniu 
niepopularną. Pierwotnie miało być pismo ce­
sarskie ogłoszone równocześnie z urzęL w em  
opublikowaniem ustawy, a to dlatego, ażeby wy­
borcy pruscy mieli pewność, że mimo narzuconej 
im przez konserwatystów nowej ustawy wybor­
czej, swoboda głosowania nie będzie na przy­
szłość tak jak w poprzednich latach krępowaną. 
M inisterstwu pruskiemu i ks. Bismarkowi musiało 
się oczywiście zdawać, że list cesarski uważauyby 
był w Prusiech za wyraźne upokorzenie rządu. 
Opór, na jaki wola cesarska napotkała, sprawił, 
że cała sprawa wuszła w drugą fazę. Wówczas 
zdawało się, że aui ustawa ani pismo cesarskie 
nie będzie ogłoszonem i że gabinet, odwdzięcza­
jąc się cesarzowi za ustępstwo z jego strony, zre­
zygnuje w zamian z relormy wyborczej. W ten 
sposób tłomaczono powszechnie artykuł Nordd. 
Allg. Ztg, a niektóre pisma zagraniczne, między 
innem i wiedeńska N. Fr. Presse, uważały już za 
rzecz pewną, że dawniejoza ustawa wyborcza nie 
ulegnie zmianie. Nagle wszystko się zmieniło. 
Pismo cesarskie zniknęło gdzieś w gabinetowych 
kryjówkach, a niesympatyczna cesarzowi ustawa 
ukazała się w szpaltach urzędowego dziennika 
i nabrała tem samem obowiązującej mocy. Tak 
więc tryum f gabinetu byłby zupełnym, jeże'! się 
pokaże, że publikacya ustawy jest ostaiuiin aktem 
zakulisowego dram atu i że Fryderyk I I I  nie myśli 
już nic w tym względzie uczynić.

Po długich zachodach przedstawiono nareszcie 
w B e r l i n i e  sztukę „Luter i jego epoka", wy­
kreśliwszy z niej na żądanie cenzury pruskiej 
wszystkie ubliżające k o ś c i o ł o w i  k a t o l i c k i e -  
m u ustępy. W dniu przedstawienia ukazał się 
w Nordd. Allg. Ztg. artykuł, usprawiedliwiający 
postępowanie cenzury L karcący tych, którzy na- 
igrawauie się z religii katolickiej uważają za zgo­
dne z zasadami protestantyzmu. A rtykuł ten koń­
czy się pompatycznem zapew nieniem , że rząd 
pruski nie pozwoli nigdy na naruszenie religij­
nego pokoju.

Na wtorkowem posiedzeniu w ł o s k i e j  Izby 
deputowanych toczyły się ogólne rozprawy nad 
nowym k o d e k s e m  k a r n y m .  W celu wyja­
śnienia nstępów atakowanych w kodeksie , za­
brał głos m inister sprawiedliwości, Z a n a r d e l l i ,  
i mówił przez trzy godziny. Uwagi jego główne 
podaje depesza telegraficzna w następującym 
szk icu : Przewidziane ustawą kary za n a d u ż y ­
c i e  d u c h o w i e ń s t w a  istniały jeszcze w roku 
1859, zniesiono je  wszakże, gdy w roku 1871 
oddawano się nadziei, że namiętność duchow ień­
stwa uśmierzoną zostanie tolerancyą i łagodnością. 
Próba ta trwała krótko, gdyż już w roku 1876 
widział się rząd zniewolonym wystąpić przeciw 
wichrzeniom politycznym z postanowieniami 
karnemi. Dwa projekty, Vigliani’ego i Manci- 
n i’ego, zostały w komisyi parlam entarnej nieza- 
łatwione. Stan ten doprowadził do bezkarności, 
jak tego dowodzą zbiorowe petycye o przywró-

skiego, które żądają bezkarności nietylko dla agi 
ta c y i, ale i dla dążności oderwania pewnej czę 
ści terytoryum  państwowego. Jest to więc żąda­
nie dla zdrady stanu i sprzysiężeń przeciw oj­
czyźnie. Nie chcemy ucisku duchowieństwa, nie 
chcemy prześladowań Kościoła, ale nie chcemy 
także, ażeby było dozwolone duchowieństwu znie­
ważać nasze p raw a, prawa do jedności W łoch 
z Rzymem, do wolnuści i samodzielności.

Następnie przechodzi iniDister do szczegóło­
wych postanowień karnych przeciw nadużyciom 
duchowieństwa i wylicza państwa, w których ta 
kie same postanowienia są obowiązujące, a mia­
nowicie Niemcy, Francya, Portugalia i Belgia. 
Zapewnia ponownie, iż państwo nie ma zamiaru 
atakować Kościoła, lecz chce tylko własną zabez­
pieczyć obronę; a jest to praw o, którego pań­
stwu nikt odmówić nie może i którego sam M ing- 
Letti bronił niegdyś wytrwale. Nowe prawo za­
pewnia duchowieństwu wszelką wolność wykony­
wania jego obowiązków, byle granicy dozwolonej 
nie przekroczyło. Rząd jednak pozwolić nie m o­
że, ażeby duchowni przekręcali praw a obywatel­
skie, i sprawy świeckie przedstawiali według 
swego widzenia rzeczy. W końcu przyrzeka mi­
nister poprawić a i ty k u ł l7 4 , który niejasLO ukre- 
t la wykroczenia 0 znieważaniu państw a , o uje­
mnych Krytykach władzy i naruszeniu pokoju ro­
dzin, za co przewidzianą je t t  Kara jednego roku 
więzienia.

Sprawa a r m e ń s k a  w T u r c y i  odzywa się 
od czasu do czasu w różnych form ach, rząd tu ­
recki umie jednak to zwłoką, to obietnicami ła­
godzić przykrą dla Armeńczyków bytuacyę, wyni­
kającą z niewykonania re fo rm , zapowiedzianych 
w traktacie berlińskim . W edług Titnesa specyal- 
na komisya z urzędników wojskowych i cywil 
nych ma wkrótce udać się do A rm enii, aby na 
miejscu zbadać prawdziwy stan ludności, wyśle­
dzić przyczyny Zażaleń osta tn ich , jak niemniej 
sprawdzić na miejscu sprawozdania o postępowa­
niu gubernatora i urzędników. Szczególnie komi­
sya ta ma zająć się kw estyą , czy w Armenii 
istnieje rzeczywiście jaki ruch rewolucyjny, —  a 
w razie skonstatowania tego , zbadać, o ile pod­
burzania konsulów lub obcych agentów odgry­
wają tu rolę. W komisyi mają być także chrze­
ścijanie.

Kronika.

Rady

K r a k ó w , 8 ceerwca. 
miejskiej o ibędzie się we

cenie ś w i e c k i e j  
protesty episkopatu

w ł a d z y  W a t y k a n u  i
Ucapolitańskiego i toskań-

Posiedzenie
wtorek 12 bm.

Procesyą na Rynkil zakończyły się wczoraj uro­
czyste obchody święta Bożego Ciała. Tłumy publi­
czności zalegały Rynek i ulice, po których po pro­
cesji harcował na tradycyjnym koniku Tatarzyn 
ze Zwierzyńca. W bieżącym roku otoczenie TaUra 

ou sam strojniej jakoś wyglądali, a powrOt odby­
wał się przy świetle bengalskiem. Starodawny obyczaj 
stosowany jest zatem da wymagań czasu, — a 
przynajmniej bardzo liczn go młodego pokolenia, 
któremu te lnowacye bardzo się podobały. Późnym 
wieczorem powrócił pochód pod ,klasztor Zwierzy­
niecki, a zdaje się, że i haracz zapłaoony w tym 
roku przez Krakowian oblltszym był niż dawniej. 
Pogoda sprzyjała obchodowi „zwierzynieckiego ko­
nika", — to też w mieście było dość dużo osób 
umyślnie przybyłych dla przypatrzenia się tej za­
bawie.

W sprawie schroniska im Lubomirskiego. Na­
miestnik konferował wczoraj dłnżezy ozas z prezy­
dentem miasta w sprawie fundaoyi ks. Lubomir­
skiego dla osieroconych chłopców. Phny gmachu 
mają byó przerobione pizez pp. inżynierów Stryjeń- 
skiego i Ekielskiego.

Namiestnik p- Zaleski wczoraj wieczór pospie­
sznym pociągiem odjechał do Lwowa.

W parku krakowskim na dochód wdów i sierót 
po drukarzaoh krakowskich, — jak donosiliśmy od­
będzie się w niedzielę zabawa. Oprócz koncertu or­
kiestry wojskowej, która odegra najululieńsze otwo­
ry muzyczne, chór drukarzy odśpiewa liczne pieśni 
wyłącznie polskich kompozytorów — spalone także 
zostaną wielkie ognie sztuczne. Tanie ceny wstępu 
(20 cent. od dorosłych a 10 oentów od dzieci) oraz 
cel, na który urządzoną jest zabawa, powiunyby za 
chęció publiczność do najliczniejszego przybycia

W ogrodzie strzeleckim na wi-lfcim konoercie, 
który się odbędzie w niedzielę na uroczystość roz­
poczęcia strzelania królewskiego, oglądać będzie mo­
żna bezpłatnie sk irbiec braci kurkowych. Przynętą 
dla puLIicznośoi będzie także przeznaczony do bez­
płatnego rozlosowania między obecnych na koncer­
cie najnpwszy instrument muzyczny „Manopan", 
grający 12 utworów operetkowych. Rozlosowanie 
odbędzie się o godzinie pół do 9 przy odgłosie trąb. 
Pocrątek koncertu o godzinie 4 po połutniu.

Za czynność ratunkową w czasie tegorocznej 
powodzi otrzymał p. Ludwik Sieppel, dozorca rzek, 
dekret pochwalny od namiestnika.

Rozkład jazdy na kolejach państwowych w Ga- 
licyi wyszedł z druku w osobnych książeczkach w 
cenie po 4 ct. za sztukę. Rozkład nabywać można 
na wszystkich stacyach w kasach osobowych, przy 
pociągach osobowyi h u konduktorów, w głównej 
ka3ie dyrekcyi ruchu w Krakowie i po większych 
sklepach, oraz hotelach w Krakowie.

Zmarli. Aurelian Baliński, brat poety Karola, 
wychodźca z Królestwa Polskiego po 1846 r żoł­
nierz z 1863 r.. zmarł w Krakowie w 73 roku ży­
cia. Po opuszczeniu Królestwa przebywał w Galioyi, 
a stąd po 1848 r udał się do Paryża. Wróoił znów 
do kraju w 1863 r. i walczył w szeregach powstań­
ców. Raniony silnie pod Grochewiskamf przy pro­
wadzeniu w ogień kosynierów, leczył się w Krako­
wie, a stąd znów uchodzić musiał. Po 1866 r. po­
wrócił do Galicyi i mieszkał czas jakiś pod Prze­
myślem, później osiadł w Krakowie. — Pokój pa­
mięci żołnierza wygnańca.

W pogrzebie 6. p. Balińskiego, odbytym wezoraj 
• godz. 6 po południu , wzięło ndział liczne grono 
towarzyszów broni i przedstawicieli inteligenoyi, 
którzy mieli sposobność poznać ś. p. Aurelego jako 
ozłowieka wielkich przymiotów charakteru i zasłu­
żonego syna ojczyzny.

Koustaneya z Chomińskich Kostrewicka, w ła ś c i­

cielka dóbr z Litwy, zmarła w majątku swej córki 
Gabryeli Wołłowieznwej w Kozicach p*d Lwowem 
w 68 roku żyoia. Zmarła całe swe mienie poświę­
ciła na ołtarzu ojczyzny, wybawiając wielu nieszczę­
śliwych skazanych przez rząd rosyjski z r. 1863.

Syberyi, opuściła w r. 1870 Rosyę i przeniosła się 
do Galicyi.

Miejsca w szkołach kadeckich Z początkiem 
roku szkolnego 1888 i 1889, dnia 18 wize?n a  
przyjętą będzie w przybliżeń u następująca liczba 
uczniów do szkół kadeckich. Na I rok azb ły ka- 
deckiej dla piechoty w Wiedniu, Budapeszcie i 
Praaze dla każdej % tych szkół po 8 0 : na I rok 
szkoły kadeckiej dla piechoty w Karlstadt. Kar- 
tousach koło Berna, w Łobzowie koło Krakowe, 
w Sybinie, Tryjeście, Liebesau koło Graou, Presz 
burgu Inszpruku i Temeszwa.ze, dla każdej z tych 
szkół po 3 0 ; na I rok szkoły kadeckiej dla artyle- 
ryi 8 0 ; pionierów 4 0 ; inżynieryi 15; na rok II 
szkoły kadeckiej kawaleryi 5 0 ; na rok III azkoły 
kadeckiej kawaleryi 25 Podania o przyjęte do po­
wyższych bzkół wnosić należy w nieprzekraczalnym 
terminie do 25 lipca b. r. do komendy tej szkoły 
kadeckuj, do której kompetent życzy sobie być 
przyjętym. W przepisane dakumenta niezaopatrzone 
lub za późno wniesione podania nie będą uwzglę­
dnione. Bliższe warunki co do przyjęcia do szkół 
kadeckich zawarte są w istrnkoyi dla szkół wij- 
skowych, część VIII. Osobne odbitki tych warunków 
wyszły w Wiedniu w księgarni L. W Seidel i sy­
nowie.

Lwów, dnia 7 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Pogrzeb porucznika S o h o t t a k a ,  o którego samo­
bójstwie Zagadkuwem doniosłem, odbył się z wszel- 
kiemi honorami wojskewemi, a zachowanie się to 
wojskowych wyklucza wszystkie pogłoski ubliżające 
pamięci zmarłego. Twierdzą, że nieszczęśliwy od 
pewnego czasu zdradzał zboczenie umysłowe, a zbyt 
drakoński sposób aresztowania go przyspieszył kata­
strofę. Na pogrzebie byli obecni: główno dowodzący 
ks. Wirtembetg generalieya, oficerowie, pranie wszy­
scy oficerowie z pułku dragonow stojącego w Tar­
nopolu, Brodach i Trembowli.

Na przestrzeni kolejowej Lwów Złoczów otworzo­
ną została nowa stacya „Skwarzawa".

Sezon festynów już się rozpoczął i różne komi­
tety zapowiadają cały ich szereg. Najbliższy odbę­
dzie się na dochód „Bratniej pomooy" akademików.
Z inieyatywy p. prezydentowej Moehnackiej zawią­
zał się komitet, celem urządzenia zabawy ogrodonej 
na korzyść kolonii letniej dla dziewcząt.

W Nowym Sączu jutro w sobotę otwartą zosta­
nie wystawa artystyczna i archeologiczna, urządzo­
na staraniem i w lokalu Stowarzyszenia gimnastycz­
nego „Sokół". Dochód z wystawy użyty zostanie na 
budowę sali gimnastycznej.

W Jaszczurówce obok Zakopanego, znanej z naj­
przyjemniejszych wyoieczek gości zakopańskieb 0- 
twartym zostanie nowo wybudowany przez p. Ada­
ma Uznańskiego, właśoiciela dóbr, obszerny i do­
godny hotel z salą dla balów i koncertów. Restau- 
rac-yę tamże obejmuje restaurator ki akowski p. No­
wakowski.

W Kańczudze od lat trzeoh istnieje amatorskie 
towarzystwo draiaatyozne, które daje przedstawienia 
na cele dobroczynne. Dotąd odbyło się dziewięć wi­
dowisk. Korespondent nasz uskarża się, iż towa­
rzystwo ze strony miejscowej publiczności nie do­
znaje takiego poparoia, na jakie ze względu na w ar­
tość przedstawień i oel ich — w zupełności zasłu­
giwać powinno.

Jaworze, 5 czerwca. (Koresp. Nowej Reformy).
Z dniem 1 czerwca weszła w ruch nowo wybu­
dowana kolej żelazna morawsko- " 41 t j ,  której jeduę 
ze ztaoyj stanowi i Jaworre. Przez to komunikacja 
zakładu stała się bez porównania łatwiejszą i do­
godniejszą, gdyż odtąd 3 pociągi osobowe krążą 
przez Jaworze między Bielskiem i Cieszynem. Da­
wniej jadąo u. p. z Krakowa do Jawurza, trzeba 
było godzinami wyczekiwać w Dziedzicach, a z 
Bielska jeszcze godzinę jechać końmi do Jaworza, 
natomiast teraz wprost z Krakswa na Kalwaryę 
dojeżdża się prawie bez przestanku na miejsce.

To ułatwienie komunikacyi ożywiło od razu zna­
cznie ru ;h w Jaworzn i zakładzie leczniczym; pra­
wie co tydzień przepływają tędy liczne Towarzy­
stwa dla zwidzenia sąsiedniego Beskidu. Zwiększa 
się również widocznie napływ chorych, szukających 
tu zdrowia. Znaczny kontyngeus chorych stanowią 
chorzy piersiowi, podążający tu dla leczenia klima­
tycznego, żętycą i kefirem, a pewna część także i dla 
użycia kuracyi wodnej, której pomyślne skutki wy­
robiły Jaworzu utrwaloną reputaoyę. Prócz tego 
przybywa tu wielu chorych nerwowych, szukający iĥ . 
poprawy zdrowia w tem podgórskiem zaciszu, zdała 
od gwaru i zgiełku rozbaw;ornych większych zdro­
jowisk. Dotychczas leczy się w Jaworzu kilkadzie­
siąt osób z różnych części Polski.

Z Górnego Śląska, według doniesień dzienników, 
wyniosło się w r. b. blisko 30.000  najzdrowszych 
parobków i dziewczyn polskich, u^gających namo­
wom i obietnicom ruchliwjch agentów. Wyszli oni 
na rok jeden tymczasowo do Saksonii i Hanoweru, 
aby tam w zamian za ciężką pracę na więkaze po­
zornie zasługi sebie zarobić. Według urzędowych 
doohodzeń jeden tylko powiat oUski opuściło tej 
wiosny 2 7 0 0  osób. Pi-dobny stosunek zachodzi i w 
innyeh powiatach Górnego Śląska. Władze rządowe, 
strwożone o los większych właścicieli gruntów, któ­
rym w takich warunkach zbywać będzie w czasie 
żniw na niezbędnych siłach roboczych, wydały okól­
nik do wójtów gmin, aby na mocy swego doświad­
czenia zaopiniowali, w jaki sposób możnaby naj»ku- 
teczniej zapobiedz tym nieszczęsnym wędrówkom  
polskiego ludu. Do wędrówki tej skłania ludność 
mały zarobek w ojczystych stronach, a takie ucisk 
pod względem językowym.

Z Warszawy. Z poleci nia władz dzienniki zamie­
ściły następujące ogłoszenie: W myśl rozporządze­
nia władzy administracyjnej, wszysoy artyści mala­
rze, podczas wycieczek w obrębie gubernii warszaw­
skiej, mających na celu zbieranie studyów, winni, 
dla uniknięcia wszelkioh ni0P°rozumieó, byó zaopa­
trzeni w odpowiednie legitymacye) a na(jto uzyskiwać 
zezwolenie na zdejmowanie widokćw od miejscowych 
naozalników straży ziemskiej.

Odznaczenia- f*r- medycyny uniwersytetu berliń­
skiego Kazim'erz Koatanecki, otrzymał złoty medal 
na wydział® m®dyoznym berlińskiego uniwersytetu, 
za rozprawę konkursową o anatomii. P . K. Kosta-
neoki uradził się we wsi Charzewie, gminie Wi­
dzew, powiecie łaskim , pod Lutomirskiem w Kró­
lestwie Polskiem. Brat laureata Apolinary dotych­
czas był asystentem przy katedrze ohemi. w poli* 
technice berlińskiej, świeżo zaś powołano go na po-
sadę profesora chemii do akademii rolniczej w Mil-
huzie. Drugi brat, Hieronim, otrzymał w r. z. w 
uni wersyteoie berlińskim pochwałę publiczną za pra­
cę treśoi ekonomicznej.

P. Lucyan Daszkowski, kandydat nauk matema 
tycznych uniwersytetu warszawskiego, nagrodzony

Sama skazana na 8 lat robót katorżnyoh w głąb został modalem złotym za rozprawę z mechaniki
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nieba: „Badanie nad spesobami rozwiązania zada­
nia Keplera.“ Jest te pierwszy od kilka już lat me­
dal złoty, przyznany na oddziale matematyoznym.

Z Królestwa Polskiego. Urzędowy Warszaw- 
sJcij Dniewnik i inne pisma warszawskie, donoszą 
o bójce rtoozonej przez mieszkańoów goberuii łom­
żyńskiej wskutek sporu granicznego. Dniewnik do­
nosi: „W tyoh dniach wynikła u nas bójka, przy­
pominająca błogiej pamięci moskiewskie kułakove 
bójki. W dniu 30 maja, wśród białego dnia, mie- 
Bzkańcy wsi Kizewo Nowe, w powiecie łomżyńskim, 
w 38 ludzi, stoczyli walkę na wygonie z mieszkań­
cami wsi Zalesia, powiatu mazowieckiego. Plac boju 
miał straszliwy widok, gdyż wielu uczestników wal­
ki postradało życie; czterej na drugi dwień z od­
niesionych ran umarli. Liozba ofiar okaże się za­
pewne znacznie większa, gdyż wielu ludzi otrzymało 
ciężkie rauy i słaba jest nadzieja, czy długo jeszcze 
pożyją. Spór i boja a wywiązały się o granicę. Do­
raźne Śledztwo oo do przyczyn ząjśoia i głównych 
jego hersztów prowadzi miejscowy sędzia śledczy".

Według wiadomości nieurzędowych pism war- 
szawskioh, ekscedentami byli mieszkańcy Polaoy,— 
a to jest najsmutniejszym wypadkiem i wywołuje 
szyderozą uwagę Dnnwnika o „moskiewskich ku- 
łakowych bójkach". Moskiewskie ziarno wzrosiu te­
dy na p.lskiej glebie.

Z Wiednia donoszą, iż stosownie do uchwały 
rady miejskiej, popioły Beethorena zostaną dnia 20 
Lm. przeniesione na główny cmentarz, do oddziałn, 
gdzie spoczywają zwłosi znakomitych osób.

Miuuowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Zamianował Władysława Ha.dukiewicza, kancelistę 
do prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po­
wiatowym w Niepołomicach, prowadzącym księgi 
gruntowe przy sądzie obwodowym w Tarnowie; 
zaś Wiktora Gabryela dwojga imion Bielowskiego, 
podoficera rachunkowego I  klasy 95 pułku pieohoty 
we Lwowie, kancelistą do prowadzenia ksiąg grun­
towych przy sądzie powiatowym w Niepołomicaoh, 
w XI klasie rangi.

Bada szkolna krajowa zamianowała rzeozywistego 
nauczyciela, Jana Zborowskiego w Samkach śre­
dnich, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Samkach górnych; rzeczywistego nauozyciela Sta­
nisława Średniawę, w Ostruszy. rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Rozembarku; tymcza­
sowego nauczyciela Jana Krukiewioza, w Tłusteń- 
kiem, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Sidorowie; tymczasowego nauczyciela Piotra Da­
szyńskiego, w Wasylkowcach, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Wasylkowoach.

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
zamianował Józefa Ulricha, kancelistę do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym 
w Ropczycach, kancelistą przy sądzie obwodowym 
w Tarnowie.

Składki. Dla wdowy po Sybiraku od żony Sy­
biraka 3 złr.

Towarzystwo kasynowe w Nowym Sączu z przed­
stawienia amatorskiego na powodzią dotkniętych 

, 50 złr.

Qd Admini8tracyl.
i Dla wygody Sz. P. T. Publiczności urządziliśmy 

na lato sprzedaż Nrów dziennika naszego w kiosku 
z wodą sodową na plantaoyacL w przejściu od ul. 
Szpitalnaj ku kolei.

Reperfoar teatralny.

W s u b o t ę  9 czerwca: „Maskota", operetka w 
3 aktach Audrana.

W n i e d z i e l ę  10 czerwoa: „Gasparone" , ope- 
retka w 3 aktach Millóckera.

W p o n i e d z i a ł e k  11 czerwoa. Pierwszy wy­
stęp na scenie krakowskiej panny Heleny Zimajer. 
Rozpocznie: „Bęben", operetka w 1 akcie Offenba­
cha. Nastąpią „Grzeszki Łabuni", komedya ze śpie- 

, wami Honore’go z panną Heleną Zimajer (córką) 
w roli Klaroi. Zakończy „Dziesięć cór n» wydamu", 
operetka w 1 akcie Suppcgo.

W e w t o r e k  12 czerwoa; Po raz pierwszy 
„Nitouche", operetka w 4 odsłonaoh Herve’go.

Wiadomości naniowe. literackie i artystyczne.
*** ® ogłoszonego drukiem sprawozdania Muzeum 

Narodowego w Krakowie za rok ubiegły wyjmuje­
my następujące szczegóły :

W czwartym roku istuienia Muzeum, zapełnione 
są dziełami sztuki polski?j dwie sale i dwa gabi­
nety pierwszego piętra Sukiennic, gdy przed kilku 
jeszcze laty było Muzeum bardzo ubogie; zaozęto 
bowiem od zawieszenia obrazu „Pochodnie Nerona" 
i kilkunastu wbrazów z ofiary artystów w skromnej 
lokalności Sukiennic „Langerówką" zwanej. Wzrost 
młodej instytuoyi jest tak szybki dzięki ofiarności 
rodaków z bliższych i dalszych okolic kraju, dalej 
dzięki opiece Rady miasta i Sejmu, *raz staranne­
mu zarządzaniu skromnych funduszów, jakie Mu- 

'Ztmm posiada.
Ale jeżeli zrobionem jest wiele, daleko jeszcze do

spełnienia zadania: pomieszczenia w Muzeum oka-lw icie przy dokonanych w ostatniem półroczu za-i
zów całej ozynnośoi sztuki polskiej; liozy wszakże ' kupnach zboża dostawa znaczniejszej części po- L d i L I l l t /  W  i d U U l ł i O B L l *
zarząd Muzeum na daiszą pomoc całej społeczności: trzebnych zapasów rozdaną została galicyjskim 
polskiej. Zarząd uważa za rzecz bardzo znaczącą,' rolnikom, a tylko część nieznaczna dostała się 
że Muzeum przyohodzi w pomoc władza autonomi-J galicyjskim przedsiębiorcom. Przy zabezpieczeniu 
czna kraju, że ministerstwo oświaty w Wiedoiu u-jdostaw y artykułów odzieży i uzbrojona minister- 
znałc pożyteczność zakładu i ofiarowało obraz L i- ’ stwo wojny zawsze zwracało uwagę na to, aby
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Dodatkowo do sprawozdań z przebiegu posie­
dzeń Izby poselskiej dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że od g ł o s o w a n i a  n a d  s t o p ą  p o ­
d a t k o w ą  uchylili się pp. B artoszew ski, Czar-

siewicza „Chrystus wychodzący z wieczornika". — f w ramach oDowiązujących kontraktów drobny , toryski, Lewicki, Lewakowaki A ugust, Niemczy- 
W roku ubiegłym zwiedzał Muzeum następca tro - . przemysł był ile możności uwzględńany, a po
nu arcyks. Rudolf wraz z małżonką, dalej arcyksią-' stępowanie to także i w przyszłości iędzie prze 
żęta Karol Ludwik i Fryderyk, oraz czterech mini- • strzegane. Dostawa artykułów koutnktam i nie- 
strów państwa. | objętych i tak już zasadniczo zastjzezona jest

Nabytki i dary z roku ubiegłego są piękne, a j drobnem u przemysłowi. Rozpisywanie licytacyi na 
ważne szczególniej w dziale z przeszłości. Podnieść j takie artykuły odbywa się corocznie, a przy roz- 
należy darem od p H. Bukowskiego przypadły bo dawaniu dostaw konkurenci obu połów m onachii 
gaty zbiór rycin Jeremiasza Falcka i nabyty przez uwzględniani bywają w sposób odpowiedni. W spra-
zarząd -Muzeum obrazek św. Hieronima z i. 1526 
pędzla Hansa Dfirera. Niemniej pięknym jest naby­
tek dwóch rzeźb drewnianych z XVI i XVII wi„ku. 
Podług inwentarza muzealnego przybyło w reku u- 
biegłym numerów 150, tj. obrazów olejnych dzisiej­
szej i nieco dawniejszej bzkoły 34 ; z tych kilka 
odzaaczonych najwyższemi nagrodami na wystawie 
sztuki polskiej. Zbiór akwarel zwiększył się 10 oka­
zami, rysunków ręcznych 42, sztychów i litografij 
przybyło 251. fotografij 16, miniatur 6 , rzeźb w 
bronzie, drzewie, wosku i kośei słoniowej 1 1 , itd

Ofhrnośó w reku zeszłym społeczeństwa naszego 
okazała się nietylku w darach dzieł sztuki do Mu­
zeum, ale i w składaniu funduszów. Przykładem 
dla innych miast —  nie wyjmując stolicy kraju —  
byó tu może gmina miasta Wadowio. Przychodzi 
ona w pomoc instj tucyi narodowej rocznym datkiem 
26 złr. Oby przykład ten znalazł naśladowanie! — 
Zarząd Muzeum zakupił w roku zeszłym dzieł Eztuki 
za złr. 3117-60.

Stan obecny Muzeum z 1 stycznia r. b. tak się 
przedstawia: obrazów olejnych nowożytnych i da­
wniejszych 2 2 0 , obrazów średniowiecznych ruskich 
i cechowych łacińskich 35, rysunków oryginalnych 
i atw arel 1467, sztychów i litografij 3006, publi- 
kacyj obrazkowych 40, fotografij zabytków sztuki 
118, rzeźb w marmurze, bronzie itp. 61, odlewów 
gipsowych zabytków rzeźby 63, medali w srebrze 
i brouzie 88 , monet w złocie, srebrze i miedzi 75, 
przedmiotów srebrnych 3, pamiątek 20, przedmio­
tów starożytności artystycznych 42, bibliotecznych 25, 
kamieni rzniętych, jak : kamee, pieczątki itp. 2672, 
autografów 16, pastel 4, miniatur 29 Razem oka­
zów 7920.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  Rada admini­
stracyjna szkoły polskiej w Paryżu na Batignoles, 
a zarazem fundacyi ś. p. Seweryna (tałęzowskiego 
Im. Śniadeckich, zawiadomiła Akademię Umiejętno­
ści. iż na rok bieżący 1888/89 ma fundusz na sty- 
pendyum dodatkowe w Kwocie 2000 fr.

Stypendyum to, które nie jest 3tałem, ani jako 
takie warunkami fundacyi objętem, nadawane by­
wało zawsze kandydatom poświęcającym się nau­
kom humanistycznym. Rada administracyjna wyraża 
życzenie, iżby w tym roku nadanem było Docento­
wi oddającemu się studyom literatury ojczystej przy 
jednym z Uniwersytetów krajowych.

Do tego życzenia stosując się wzywa miejscowy 
komitet fundacyi ś. p. Gałęzowskiego wszystkich, 
którzyby o rzeczone stypendyum ubiegać się mieli 
chęć i prawo, iżby podania swoje wnieśli do dnia 
10 lipca 1888 r.

J)o podania ma byó dołączony dowód, że kondy 
dat jest dooentem literatury polskiej, wykaz jego 
wykładów i liczby uozniów, oraz program studyów, 
jakie w tej naukowej podróży przedsiębrać zanrerza.

W Kranówie dnia 3 czerwca 1888 r. St. Tar­
nowski, sekr. jener. Akad. Urn.

D z i a ł  e k o n o m i c z u y .
Budowie i dostawy dla wojska. Na uchwały 

sejmowe zapadłe w ubiegłej sesyi na wniosek p. 
Uderskiego, nadeszła obecnie odpowiedź rządu, 
która w streszczeniu przedstawia się w sposób na­
stępujący :

P r z y  b u d o w l a c h  w o j s k o w y c h  roz- 
strzygaią przedewszystkiem względy wojskowe, a 
udm inistracyi wojskowej musi być szczególnie 
przy budowlach fortyfikacyjnych zastrzeżony swo­
bodny wybór w tej m ierze tan, aby roboty i do­
stawy tej kategoryi mogły być rozdawane także 
bez wszelkiej konkurencyi przedsiębiorcom zasłu­
gującym  na zaufanie i już wypróbowanym. Wśród 
zwyczajnych stosunków znaczniejsze budowle i 
tak już rozdawane bywają w drodze konkurencyi, 
a ogłoszenie licytacyi odbywa się na sposób tak 
ogólnie przystępny, że galicyjscy przedsiębiorcy 
mogą ubiegać się nietylko o budowle w kraju 
wykonać się mające, lecz także i o budowle tego 
rodzaju w innych krajach koronnych. Tak w bu­
dowlach wojskowych ostatniemi laty w Galicyi 
wykonanych, jak i w tych, które w tym roku 
uskuteczniono lub rozpoczęto, krajowcy wzięli u- 
dział w niemałej liczbie, jako przedsiębiorcy.

C o d o  d o s t a w  d l a  w o j s k a  m inisterstw o 
wojny oznajmiło, że o ile chodzi o dostawę a r­
tykułów żywności dla wojsk w Galicyi stojących, 
zasadniczo bierze się w rachubę tylko w Galicyi 
osiadłych producentów i przedsiębiorców. Miano-

n o w sk i, Onyszkiewicz, Rom aszkan, Yayhinger, 
W ysocki; — nie byli rakże pp. Gołuchowski i 
śtruszk iew icz; —  p. Karol Lewakowski złożył 
był właśnie m andat.

wie decentralizacyi dostaw dla woj sta m inister­
stwo wojny na razie nie zajęło staiowiska zde­
klarowanego, gdyż kwestya ta staiwwi dopiero 
przedmiot obszernych, a jeszcze nie zamkniętych 
studyów

Centralne Tow. wz&j. pomocy ofieyalistów 
prywatnych za I kwartał r. b.

Towarzystwo liczyło z dniem 31 narca rb. człon­
ków rzeczywistych 2191 z 8853 idziałami, czyli 
z roczną wkładką 35.432 złr.; członków uczestni­
ków 20 z 86 udziałami, czyli roczną wkładką 344 
złr., członków wspierających 86 , honorowych 11

Majątek tylko w dziale stałych zapomóg wynosił 
z 1 hwietnia rb. gotówką 15.382 złr. 78 ct., w 
efektaoh 352.4 00 złr., w realności w wartości złr, 
32.000. W tymże kwartale przybyło z powiatów 
gotówką 17.962 złr. 78 ct., % odsstek marcowych 
2.285 złr. 44 cl. Wydano zaś kasie podręcznej na 
wypłatę zapomóg stałyoh (nieudolnym ao pracy 
członkom, tudzież wdowom j sierotom), jakoteż na 
potrzeby administracyjne 5.400 złr., zwrócono po­
wiatom 80 złr., wydano tedy gotówką razem złr. 
5.480.

W tym kwartale w stosunku do zapłaconych u- 
działów na podstawie nowego regulaminu przyznał 
Wydział centralny 9 członkom, nieudolnym do pra­
cy, stałej zapomogi w rocznej kwocie 702 złr. 40 
ct., 7 wdowom stałej zapomogi rocznie 439 złr. 
22 ct., dzieciom czasowej zapomogi rocznie 171 złr. 
75 ot., tudzież w 9 wypadkach śmierci ryczałty po­
grzebowe po 50 z łr ., razem 450 złr., wreszcie ty­
tułem jednorazowych datków, uchwalonych przez 
tegoroczną Radę nadzorczą, mianowicie jednemu 
staroowi i trzem wdowom po członkach razem 
195 złr.

Nasze ryfiactwo. W ostatnich czasach podaje 
Landwirthschaftliche Ztg wiadomość, że Sejm wę­
gierski uchwalił nową ustawę rybacką według pro­
jektu rządowego. Jest to dla nas fakt o tyle wa­
żny, o ile dotyczy granicznych rzek naszych, głó­
wnie Dunajca, Popradu i Biiłki. Wziąwszy bowiem 
na uwagę niezwykłą wartość tychże wód ze wzglę­
du na rybactwo krajowe (łosoś), z drugiej zaś ra ­
bunkowy sposób połowu ryb na nich pizez nad­
brzeżnych mieszkańców, przekonamy się, że trwanie 
nadal podobnej gospodarki byłoby dla nas nader 
zgubnem. To też przystąpienie do uregulowania ry- 
bołostwa na obszarze granicznym w tychże wodaoh 
jebt w ohwili dzisiejszej najodpowiedniejsze i nie 
zbędne. Atoli zamiary nasze dobre rozbić się muszą 
wobec braku , jaki sprawia nie wydana dotychczas 
zeszłoroczna ustawa' rybacKfi.

Telegramy „Nowej Reformy"

K n m  t e l e g r a f i c z n e
H a g l s l d a l  * w  l a d .

dnia 8 czerwca 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony d ł jg  w srebrze . . .
Austryacka ren ta  z ł o t a .........................
5 %  austryacka renta (marcowa) . .
ALeye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . .
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówKi za sztukę . . . . 
Dukaty austryackie . . . .  
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

* U j b I w J
Kur* w wal.

au tr.
1 ałr. _Jh_|

79 20
! 80 65
109 80

94 15
1 865 —

I 284 70
126 35

10 017,
■ 5 94

! 61 977,

Targ bydła drobnego.— Wiedeń, dnia 7 czerwca 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3060 sztuk cie­
ląt, 3908 sztuk świń żywych, 462 sztuk świń 
zabitych, 169 sztuk owiec zabitych i 412 sztuk 
lagniąt. Z powodu większego zapotrzebowania świą­
tecznego targ był ożywiony i ceny podniosły się.

Płacono za cielęta zabite po 46 do 50 ot., za wy­
borowe 54 do 58 ct., za cielęta żywe po 30 do 36 
c t , za wyborowe po 40 do 46 ct, za prosiaKi po 
27 do 38 ct., za świnie zabite ciężkie po 38 do 
46 ot.; za zabite owce po 30 do 45 ct. za kilogr. 
bez podatku kousumoyjnego , jagnięta pu 5 do 10 
złr. za parę /

fipośtgzeńenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego).

Kraków, dnia 8 czerwca.
wczoraj 
g. 10 w .

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °) 741,2 mm 741 ,3 mm 742,8*nm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza —j— 18 6 + 1 0 *- 2 1 7°,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) ENE 3 ENE 1 e n e i

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 64% 93% 60*/e

Stan nirba 
O=pog.; 10 zup. poohm. 10

10
deszcz 10

( J w a g i :  Dzień przeważnie pochmurny, na kró­
tki tylko czas następuje wypogodzenie.

(Prywatnej

Wiedeń, 8 czerwca. Dr. Smolka odjechał już 
minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky uda 
się jutro w towarzystwie szefa sekcyi p. Szógge- 
nyi Maricha do Budapesztu na sesyę delegacyiną.

Dr. Smolka będzie prezydował delegao/i au- 
stryackiej.

Wiedeń, 8 czerwca. Polit. Gorr. donosi z P e ­
t e r s b u r g a ,  że rosyjska dyplomacya ma być 
zaniepokojoną doniesieniami z buchary, gdzie 
ostatniemi czasy miał się wzmódz kardzo znacz­
nie wpływ angielski. Część ludności, sprzyjająca 
Rosyi, wystawioną jest na rozmaite prześladowa­
nia, a zamordowanie D i r a n  B e g h i  spowodo- 
wanem zostało przez jego notoryczna przyjazne u- 
sposobienie dla Rosyi.

To samo źródło zaprzecza w komunikacie z 
B e l g r a d u  doniesieniu niektórych europejskich 
dzienników, jakoby król Milan podczat swej oyt- 
nośui w W iedniu miał konferować z hr. Kalno- 
kyin w sprawie utworzenia związku bałkańskiego 
antipanslawistycznego. Król Milan nie ma zamiaru 
tworzyć takiego związku.

Zagrzeb, 8 czerwca. Ogromne czynią się tu 
przygotowania dla wystawnego przyjęcia następcy 
tronu arcyksięcia Rudolfa i jego małżonki. Bis­
kup Strossm ayer i patryarcha bośniacki Aagielicz 
bawią od dziś w Zagrzebiu, ażeby wziąć udział 
w uroczystości przyjęcia. Przybyło tu też m nó­
stwo obcych z całego kraju a nawet z Bośnii.

(Z  biura korispondencyjnego.)

Wiedeń, 8  czerwca. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
uw iadam ia, że cesarz najwyższem postanow ie­
niem z dnia 6 b. m. udzielił systemizowaną 
posadę wiceprezydenta najwyższej Izby rachun­
kowej dla krajów w Radzie państwa reprezentO' 
wanych szefowi sekcyi Z w o e l o w i .

Bllda-Peszt, 8 czerwca. Izba posłów dokonała 
wyborów do delegacyi węgierskiej.

Berlin, 8 czerwca. Dzisiejszy Reichsanzeiger 
ogłosił ustawę o przedłużeniu okresów parlam en­
tarnych (z trzech lat na pięć).

Poczdam 8 czerwca. Cesarz miał wczoraj dośó 
dobry d z ień ; kaszel sfolgował.

Poczaam, 8 czerwca. Ostatnia noc była dla 
cesarza pomyślna. Cesarz czuje się rzeźw ym ; 
przedpołudniem nda się on do parku, a popołu­
dniu w razie sprzyjającej pogody odbędzie prze­
jażdżkę w powozie. Rurki do oddychania nie od­
mieniano.

Cesarzowa odjeżdża dziś wieczorem do P rus 
Zachoduich.

Paryż, 8 czerwca. Marszałek Leboeuf um arł.
f"aryż, 8 czerwca. W Izbie poselskiej minister 

F 1 o q u e t odpowiedział na ifiterpelacyę prawicy 
o nieprawnem  postępowaniu podczas wyborów 
municypalnych. W tej odpowiedzi m inister od 
parł wszelkie zarzuty, a zarazem obwinił stron­
nictwo konserwatywne o wywidrame niedozwolo­
nej presyi.

Izba przyjęła zwyczajny porządek dzienny, na 
który zgodziło się ministerstwo.

Na temże posiedzeniu m in ister P e y t r a l  
przedłożył projekt do ustawy o zniżeniu opłaty 
od paszportów.

Londyn, 8 czerwca. Rozporządzenie m inistra 
wojny wprowadza podział ochotników na brygady, 
miauuje komendantów. Rozporządzenie to jako 
bezpośredni cel organizacyi wskazuje zapobieże­
nie wszelkiej inwazyi.

Rzym, 8 czerwca. W edług półurzędowej wia­
domości rząd włoski nie dopuści do tegorocznych 
wielkich manewrów żadnych cudzoziemskich ofi­
cerów i nie wyśle w tym celu żadnej misyi za­
granicę

Pamiątki, zbiory i 080bliwościj;godne zwie­
dzenia.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i t  w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go­
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pól do dwunastej.

— S k a r b i e *  k o ś c i  o t a  a r o h i p r e s b y t e r y a l -  
n e g o  P. M a r y i  i skarbiec k o n w e n t u  00.  D o m i ­
n i k a n ó w  zwiedzać można, jak wyżej.

— W y ■ t a  w a n . e n s t a j » c a  z j e d n o c z o n e g o  
To w.  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarta eodziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30 ont

Odpowiedzialny Redaktor: 
T adeusz ttom cm owicz. 

Wydawca: D r. L es ła w  B oroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyl, która tuż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E 3 Ł A N E

Ola głuchy on. Osoba, uleczona pojbdnyńczym 
środkiem z 23-letnioj głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuratyi w języku niemieckim. A dres : Institu t fur 
Taube, W ien, U  Kohlingasse Nr. 4. (493 10-104)

N A D ESŁ A N E

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a r z - d e n t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7 , 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynują codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operaeye na żądanie bezboleśnie. 

Sztuczne zęby oprawne w złocie lub 
kauczuku.

Dla ubogich chorych bezpłatna ordynacya w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo­
łudniem . (9»8 1-?)

NADESŁANE.

Dr. Kazimierz Zgórski
o r d y n u j e  w t e g o r o c z n y m  s e z o n i e  

w  ż e s i e a t o w l e
jako lekarz zakładowy. (730 11 -12) 

NADESŁANE.

Interesującem jest w dz.siejszym num erze n a ­
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera Benr. w Hamburgu 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretna 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

NADEs l a NE.*

« aKMOM wada ■laaralaa

S Z .G 1 K W H M A
n p ś j  M z e i w i i j t c y  i to ło w y ,

akrtm ar Uai*> aa k«ani w iCm Oaaa aayl 
ta tarak  te ł|d ta  I rakarza.

I n r j k  M a tto n i, K a r ls b a d  i  W ie d r a .

a d I

N A D E S Ł A N E .

K a r l s b a J ł k U  pioszki musujące słyną z skute­
czności w cierpieniach żołądka, wątroby, w niestrawności, 
wzdęciaoh itp. Do nabycia we wszystkich aptek. (124)

K r a k ó w , d n i a  8 /6 .
(Be* bieżąobgo kuponu.) 

śle papierowa rosyjskie . aa 100 rubli 
rki niemieckie . . . .  za 100 mar.
to frankówka i ł o t a .................................

Pożyozka krajowa gafie. za złr. 100 
,% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100

Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
i% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 

Obligi komunalne . . . .  I Ejus 
Listy zastawne Tow. kred. zie_i. 

n n • n .  H Em.

■
likwidae

„ „ i  prem. 10 %
„ *wr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100
■ n ■ 100

h v « v ,  d n i**  7 /f t .
(Bfct bieżącego kuponu.) 

tkeye Banka hip. (dywid.) na zer. 200 
*% Listy zast Tow. kred. aiem. sa złr. 100
JŁ/t % n n » „ n i r „  100

% n „ „ „ okr. 56 „ 100
//«% Listy zast. Banka kraj. „ „ 100
<% Listy r.ast. Banku hipot. gai. „ „ 100

Obligacye indemn. gafie, aa zł. 100 m. k. 
/*% Obligaeye pożyoiki kraj. za złr. 100
% Oblig. komun. Banku kraj. _ 100

płacą

108 26
61 70 
10 

10 0  -  

8tf 40 
102 -

92 -  
99 50
93 -  
8» 75 
93 5«>

100 60 
100 50

97 75
98 90 
89 80

283 
100 80 
93 56

92 _  
97 90

102 is
89
99 50

luu
62
10

102
90 

103
93 

100
94
91 
94

10 1
101
98

100
»0

287
lOz
94
92
93 
99

103
91

10 1

50

50

bO

5*
4*
5%
5%
5%
5%

H
H
5 >
4*
6*
5%

W a r u a w a ,  d n i a  7/0 .
(Bez bieżąoegr kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubii 1«>0 
Listy likwidacyjne . . „ „ IdO
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

” - - 11 - - •n .  „ HI „ „ „ 100
n „ . „ TV „ „ „ 1 0 0

W ie d e ń , d n i a  7 /6 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100

srebrna „ » „ 100
” „ złota i, i, 100

papier, nowa „ - 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100

„ „ 1860 „ 500 „ n 100
„ „ 186vj „ 100 „ » - )00
„ „ 1864 bez % całe „ » 100
„ „ 1864 bez % pół * - 100

Obligaoye korony węgierskiej.
4-jó Renta złota na 1000 złr za złr. 
5% „ papierowa

100
100o y ,  „ p a p i e r o w a  . , ■ „ u

5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 zh. „ n 100

■ - - 50 .* » ”4 £  Loty Cisańskie (The.ss-Re, )„ - 100

pianą

100 r 0 
88 I-O 
99 15 
98 25 
97 36 
97 20

79 45
80 90 

109 75
94 35 

132 --  
137 30 
141 -  
166 2 = 
166

99 Li> 
86 8 ? 

115 40 
125 
124 76 
123 75

żądają

lvX) 90 
90 20 
99 „O 
93 80 
97 70 
97 66

79 66 
81 10 

110 
94 56 
32 60 

137 9- 
1 1  60 
166 75 
166 50

Różne Inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za  sztukę 1 
i -> >;i  „ z 1878 „ t, 1

■> i  #■#!utka iv L pr. po 100 fran. „
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

99 »C
-

115 80 
125 25 
125 25 
124

Obligaoye Indemnlzaeyjne.

5%
5*
5*

1 0 % 
7 % 
7%

Buków.
Siedm.

100
100

Listy zastawne

i 1/, % Bank krajowy galioyjski za złr. 
5% „ obi. konun,„ „
5% Banku hip. gal. z i0%  pr. „ „
5% „ „ „ 40-letnie . „ „
4l/» % Boden-Credit allgem. osi. „ „
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ „
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr .  41 „
^V*% n „ „ „ J n
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „
4‘7i% Banku austro-węgiersk. „ „
4 % n „ „ n a
4% Banku hip. węg. z premią ,  „

płaoą żądają

m.k. '02 60 103 —
102 ~ 103 -■

n  ił 104 20 104 90
n #> 104 80 105 60

kę 1 118 75 119 25
1 106 25 106 75
1 84 15 34 40
1 20 60 20 75

100 92 - 92 75
100 99 5 >100 50
100 1 0 50 100 90
100 98 - 98 75
100 100 00 101 30
100 102 7I> 103 25
100 89 25 88 6
100 93 60 4 -
100 100 80 101 20
100 101 5 102 25
100 100 30 100 85
100 104 50 105 - -

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda półaoo. na 300 „ „ 100
4l/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 1 0 0
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ ' 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Sddb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup I. Em. na 200 złr. za loO 
5% Noruossy . . .  „ 300 ,  „ 100

L o s y .
Budap. lrsy Bu -ylika . na 
Kred. dla handlu i przeni. ni
K j a r j ..................................... „
4% Tow.żegl. Dun. ab 10% „
k r a k o w s k ie ...........................„
Ofner (miast» Budy) . . „
Czerwonego Krzyża austr. „ 

„ węgier. „
R u d o l f a ................................ „
Stanisławowskie . . . . „
4*/i % Tryesieńokie . . „
4 *  „ • ,

98 20

99 -  
101 30

v« bo 
38 -  

126 75 
97 60 

146 50 
97 60 
96 40

płacą

98 8'

99 3) 
101 90
80 
89 — 

126 10 
98 20 

146 -  
98 20 
97 -

5 złr. w. a. 8 60 8 85
100 złr. w. a. 179 76 180 25

401 „ m. k. 55 40 58 -
10" ) w. a. 118 - 119 -

20 r w. a. 19 25 19 75
40 „ w. a. 59 25 60 -
10 „ w. a. 17 40 17 70
5 , w. a. 11 60 11 70

10 „ w. a. 20 7 21 5
20 „ w. a. -- -- 34 -

100 „ m. k. 138 - 1S9 -
60 . w. a 70 50

0 »ut.
dywid jAkoye baakewe.

6‘—(A nglobank.......................... na 200 złr.
5 _  Bankyerein Wiener j. . „ 100

13-— Kredyt, dla handlu i przem. „ lbO „ 
1 8 -_  Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ 
80- _  Laenderbank . . . . „ 200 „ 
39 80 Austro-węgierskie . . . .  600 „ 
12-— Unionbank . . . . . .  100 „
21 _|Galio. Bank hipoteczny. „ 200 „

10-—  
H 7l  
7-36 

13-60 
7-94 
9-60 
9-94 

27 fr.
1 fr. 

16-87

106 60 
89 76 

284 70 
282 76 
212 60 
866 -- 
200 26 
284 —

Akoye kalejawt.
Alfflld-Fiuma . . . .  na 200 złr. 
Peidynauda Północn. . „ 1050 „
Karola Ludwika . . .  „ 210 „
Lwowsko-Czemiow-Jassy „ 200 „
Koszyoko-Bogumińzkie . „ 200 „
R udolfa ............................„ 200 „
Siedmiogrodzkie . . . „ 200 „
Staatsi »e lbahn . . . „ 200 „
Lombardy (Sfldbahn) „ 200 *
Żegluga na Dtnąjo . . „ 600 „

W a I’■ t y.
Dukaty pełne waine “  sztukę
20-to Fi nk > w < d ................................   „
2 i-to M arkówki......................................   ,
Pół-Imperya y ros.Jpełne ważne „ „
Puaty izterlinjgi................................„ „
Banknoty w łe e U e ...........................„ „
Rabie papierewe . . aa 1Ó0 sztuk

płacą żądl’ją

107 — 
90 26 

285 - •  
283 26 

13 -  
867 -  
200 75 
287 - -

176 60 
2618—  

200 76 
i 13 60 
142 -  
184 75 
172 60 
226 25 

83 75 
370

:  6 94 
10 01 
12 37 
10 82 
12 61 
49 75 

110

177 — 
*6ż8-  
201 26 
216 — 
142 26 
185 26 
173 50 
225 75 

84 25 
1872 -

5 96 
10 02 
12 39 
16 84 
12 66 
49 86 

U d 26

H L O C y J H S T J K J H )  K R n t O f  w y m i s m y  W KrAkOWiB, Ryńsk gł linićl A  8 kupuje i aprzedaje krajowe i zagraniozucjapiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzyatępniejsiyoh
oeaaoh. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą
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Księgarnia

G. GEBFTHNERA i SPOŁKł
w  K r a k o w i e

otrzymała na skład

P O C Z E T  RODÓW
w  W. Księstwie Litewskiem  

w XV i XVI wieka
ułożył i wydał

j A d a m  B o n l e o h l
Cena 12 złr. 50 cnt.

Kodeks dyplomatyczny polski,
obetmnjąey przywileje królów polskich, w. k s ą  
żąt litewskich , bulle papieskie , jakoteż książąt 
szląskich i wszelkie nadania prjw atne, mogące 
służyć d ł wyjaśnienia dziejów wewnętrzny ah 

krajowych.
lom czwarty obejmuje: Rzeczy jzląskie, zebra­

ne przez ś. p. Michała Bonieckiego, wydał nakła­
dem rodziny Bonieckich Dr Miohał Bobowski.

M O R S z i r n r
Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy.

S e z o n  o d  X m a j a .
K ą p i e l e  s o l a n k o w e ,  b o r o w i n o w e  i s łoneczne.  

Hydroterapia, Elektryka i Massaye.
Kuchnia w azrządzie własnym. Poczta w miejscu.

9 6 1 4 D r . A . M cdiuey.

Cena 0 złr. 985 1 3

Urzędnik z  kaucyą
w zawodzie administracyjnym, prawniczym i 
kasowym od kilkunastu lat pracująsy, poszukuje 

o d p o w i e d n i e j  p o s a d y .
W;adomość w drukarni W go Ant. Koziaó- 

skiego w Krakowie. 986 1 3

KIM ME
i M i p u i s r a

z dwoma bulierami komple­
tny 109| | m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uży­
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe ftfizerwy <ł0 

sprzedania.
G u s t a w  ( s i t l t t e r ,  

'■'84 i 7 W i e d e ń ,
I. Eschenbachgasse, 10.

SZCZAW NICA.
Jak lat poprzednich, tak i na 

ten sezen zaopatrzyłam moją

księgarnię i wypożyczalnię
w najnowsze dzieła.

W tym samym domu są pokoje 
suche, z piecami i z wszelkiemi 
wygodami, po umiarkowanej cenie 
do  wynajęcia 796 3 s

W łaścicielka
F e ilc y a  G a w ro f isk a .

A P T E K A M I BYS2ABDA BBAIDTA
p i g u ł k i  s k  w  a j  c a r s k i e

od 10 lat zastosowane i polecane przez profesoruw, praktykujących 
lekarzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny I nieszkodliwy

ś r o d e k  d o m o w y  1  l e c z n l c B y .
Wypróbowane przez

prof. Dr. M. Y ir c h o w a  Prof. Dr.
w Berlinie, 

eo n  iH e tl  
w Monachium, 

k e r  fam a]  
w Lipsku i f ) , 

r .  j \  u s s b a u m  
w Monachium,

H e r tz a
w Amsterdamie,

K o r c z y ń s k ie g o
W KrfekOtolb,

B r a n d ta  
w Kolozwarze,

w nieregu larnych  funkcyach brzucha,
c ie r p ie n ia c h  w ą t r o b y , d a le g liic o ś c ia c h  h e m o ro id u  I n y c h , 
o s p a ły m  s to lc u , d łu g o tr w a ły m  z a tk a n iu  s to lc a  i pochodzących 
z tego dolegliwość, jak: b ó la ch  g ł o w y , z a w r o c ie ,  d u s z n o ś c i,  

u tr u d n io n y m  o d d e c h u , b r a k u  a p e ty tu  i t. p.
Z powodu swego łagodnego działania chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie 

aptekaria Ryszarda Brandta i przedkładają j« nad ostro skut1 ujące sole, wsdy gorzkie, 
krople, mikstury i t. p.

HF* W cela ochrony kapującej publiczności " 9 0 t
zw riea się jeszcze szczególną uw agę, Ze znajdują się w obiegu pigułki szwajcarskie 
z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupuie należy się zawsze przekonać przez 
zdjęcie zapakewanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyższy znak, biały 
krzyż w ezerwonem polu podobizną podpisu ftchd Brandta.. Prócz tego trzeba jeszcze 
szceegó!niej pamiętać, że pigułki szwaC.rsZie aptekarza Rchd. Brandta d o  n a b y c i u  
w  a p t e k a  c l i  i  K r a k o w i e  u W . K e d y k a ,  L .  R o s n e r a  i E .  I t o c k .  
m a r a ,  sprzedawane są w pudełkach po 70 centów (w żadnych mniejszych pudełkach). 
Składniki są zewnątrz na każdem pudełku podane. 891 1 3

c. F r e r ic h s  
w Berlinie i|)> 

v . S< a n z o n i  
w Wiirzburgu, 

C. W itta
w Kopenhadze,

Z d e k a u e r a  
w Petersburgu, 

S o e d c c s tń d ta  
w Kazaniu, 

L a m o  la  
w Warszawie, 

t o r s i e  f a
w Birmingham,

Papa dachowa
Steindachpappe

płyty izolacyjne asfaltowe
oraz

u i i a M M M ó w
dostarcza natychmiast 

w  k a ż d e j  U a j ń o l
Fabryka papy w lamowie.

Skrzypiec.040 2 3

ROMAN S1LBERBACH
w  K r a k o w i e , ś w .  T o m a s z a ,u l .

poleca
po cenach najtańszych

Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwe 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek, posadzki cementowe u łaśnego  w yrobu , rury 
steingutowe, glazurowane zewnątrz i wewnątrz, oraz wszelkie w za­

kres budownictwa wchodzące artykuły. 698 » 20

N i I e  m a  w i ę c e j  b ó l u  z ę b ó w
kto używa sławuej w świecie, prawdziwej o. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
w  o d y  d o  u i t

lepszoj od wszelkich innyeh podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
łowi zębów ittt i szy i, z równocześnem zaś ożyciem

Ara Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzymuje się olągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów rawjoh zębów.— ~ ■ -  -  _  -  na W y . r z n j . y  gg
goinie dobre do kąpieli

Na sezon tegoroczny polecam Szan. 
Panom Rolnikom moje

maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego gatunku, najnowszej konstruk- 
cyi. Z uszanowaniem

J .  s .  P r t i w e r ,
923 3 10 Kraków, Wolnica, Nr 4.
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l o n i a
Do w j l j p  Oli 1 1 »

p r z y  u l i c y  H r o d x k i e j ,  I m 7 4 ,  
n o w a  4 6 ,  r ó g  S e n a c k i e j : 

S k l e p  f r o n t o w y ,  z odpowiednim lokalem 
ua restauracyę lub kawiarnię , świeżo od­
restaurowany, l  wystawą.

5  p o k o t ,  z kuehnią, przedpokojem, strychem, 
pi vricą, na I piętrze (może być i 3 pokoi) 
bardzo odpowiednie na kanoelaryę adwo­
kacką. tuż przy sądzie.

3  p o k o j e ,  kuchn n przedpokój, stryoh , pi­
wnica, na II piętrze.

2  p o k o j e ,  kuchnia , przedpokój, stryoh , pi­
wnica. na III piętrze.

Ceny bardzo umiarkowane.
Wiadomość : n i .  F l o r y a ó s k a ,  N r .  3 , 

I H  p i ę t r o .  915 2 S

Nauczycielka, Polka.
z kiikoletnią praktyką, posiadająca język nie­
miecki, francuski i muzykę , poszukuje miejsca.

Bliższe zgłoszenia pod lit. Z . Z . poste re­
stante R a d ł ó w .  928 8 3

Dra Poppa mydło ziołowe nawyTzuty ak*rn? wazeikieg° rodzaju, m*©-
f  Cena: Woda anaterynowa 50 c eu t, 1 rfr . i złr. 140 ;  Anaterynowa pasta do zębów w pn- 

szkaoh złr. 1 2 2 ; aromat, pasta 35 et. ; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit
do ą^bów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów.________

Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowe] wody, która według roz- 
bloru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 32 52

G łó w n y  s k ł a d :  W i e n ,  I . ,  B o g n e r g a s s e ,  2 .
Do n a b y c ia :  W  K R A K O W IE : pp . R ed y k  ap t. „ p o d  b a ra n k ie m 1*, F . S o b ie ra jak i ap t. „pod 

sło ń cem 1*, A. S ied leck i ap t., b ra c ia  B aruch , K . W iszn iew ak i a p t., D. R osner a p t .,  J .  T rau c z y ń sk i a p t. 
E . S to c k m a r ap t., W ilczy ń sk i ap t,, F. G ra lew ak i a p t., P . K ro b ie w icz  ap t., J .  W iśn iew sk i, d ro^uerya , 
W ilh e lm  F enz , F . A. G rig a r, B ra c ia  B iłew scy . J .  Z a p la ta lsk i ,  P o ręb sk i i Z im le r , E d. K riiu tle r s k ład  
m a te ry a łń w  ap t,; w P o d g ó r z u  Sk a k a ls k i ap t.; we L W O W IE :  pp. M iko lasz  a p t., Z . R u ck e r, J .  
P iep es  ap t., J .  B eiser ap t., C. K rz y ż an o w s k i ap t., J . W iew ió rak i ap t., A. S k le p iń sk i ap t.; w  W i e ­
l i c z c e  B. M iczyńeki a p t., w K r z e s z o w i c a c h  E. R y b a c k i ap t.; w N i e p o ł o m i c a c h  J .  T ichy 
ap t.; w D o b c z y c a c h  J .  B iliń sk i ap t.; w S k a w i n i e  K . M ay er ap t.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iń sk i a p t.; w  W a d o w i c a c h  S. K u ro w sk i ap t.; w B o c h n i  G a tty  ap t.; w T a r n o w i e  H . W ie- 
rzy c k i i P io n , E . R an k  ap t.., A . T e n c z y n  a p t., Ł . C h o d ac k i a p t.,  Seherfl ku p .; w S a n o k u  J .  Mać- 
k iew icz  g a l., J .  Z arew icz  ap t.; w P i a ł y  K e le r  i J .  K o la ss a  ap t.; w S u c h y  K. C zern ieek i apt.; 
w K e n t a c h  E. S o k a lsk i a p te k .; w Z a t o r z e  W in n ic k i a p t.; w  N o w y m  S ą c z u  F il ip ek  ap t. i J . 
H e rd lic z k a  a p tek .; w Ż y w c u  K , Ł a z a rs k i  ap t. i R . J a k u b o w s k i  ap t.; w G r y b o w i e  K . T u lszyck i 
ap t.; w D ę b i c y  H. Z a u d e re r  a p t.; w P i l z n i e  Z . C z a jk a  ap t.; w B ł a ż o w i e  A. B rześ ap t.; w J  a- 
ś l e  A. P a lch  ap t.; w K r o ś n i e  W . P ik  ap t.; w S o k o ł o w i e  A. D a u czek  ap t.; w L e ż a j s k u  E.  
D e n k e r  ap t.; w Ż o ł y n i  W . P o d g ó rsk i ap t.; w D u k l i  S. F ie b e r  ap t.; w J a r o s ł a w i u  S. R ohm  
apt.; w B r z e s k u  Ja n o s z e k  a p te k .; w R z e s z o w i e  J . S c h a itte r  i Sp., S. B . Z ac b a rsk i, A. K a rp iń sk i 
ap t., A K a lin o w sk i ap t.; w B u s k u  M. Z a h ra d n ik  ap t.; w W i ś n i c z u  M. M ark iew icz  a p t.; w N o ­
w y m  T a r g u  K. L a u r i K w ie c iń sk i ap t.; w R o p c z y c a c h  M. Z y m irs k i ap t.; w C h r z a n o w i e  
K. Spo rysz  ap t.; w G o r l i c a c h  p. R o g aw sk i ap t.; tu d z ie ż  w szyscy a p te k a rz e , hand le  p e rfu m ery j 
i g a la n te ry jn e  obw odu K ra k o w sk ie g o , G a licy i i B u k o w in y .

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  Ł a a d j a i o  1863, w  P s r r i a  1867, w  Win* d n i  u 1873, w  P a r y i u  1878.

■ ta  /i m
f o r t e p i a n y  n a  r a t y

dla Wiednia i prowincyi,
koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina * fabryki głośni j na świecie firmy 
asporto^ej Gottfr. Cramer, Willi. Mayer w Wiedniu, od 389 z/r., 400, 450 ■ 550, 60

6o0 złr. Fortepiany z innyeh fabryk oJ 280 złr. do 350 złr. Pianina od i"  zfr. do 600 złr.
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,

Wien, VII, Burggasse 71. 145 34 0

Zakopane.
i

Z dniem 1 kwietnia b. r. otworzyłem %

l l f f iD  |
n a  d i r a i w r ó w k a c h .  $

D r . C h ra m iec  
Właściciel i kierownik Zakładu.

Z drukarni Zwiąakowej w Krakowie.

GRAFOLrGIA.
P o d r ę c z n i k  d o  r o z p o z n a w a n i u  z 
p i s m u  s t a n u  m o r a l n e g o  o s ó b ,  tych­
że z d o ln o & c i  i  s k ło n n o & c i  t o w a r z y ­
s k i c h  (z tablicą litografowaną) skreślona przez 

Czesława Czyńskiego. C e n a  2 0  c t .
Do nabycia we wszystkich księgarniach. — 

Skład główny w księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego w Krakowie. 958 3 6

Wobec wystąpień k s .  U i s m a r c k a ; wobec 
„Kolonizaeyi" i tego wszystkiego, eo się dzieje, 

poleca się książkę :

Nasze stosunki
h p o t e c z n e - p o l  i t y c z n e

n a s z k i c o w a ł  z ż y c i a
D r .  S e w e r y n  B o b iń s k i .

(Str. 216 |  XII.) 1926 17
rnia & to h r ’a  w  H e r l i n i e .

I .  k o u c b ^ y o u o w a k i /

polecony przez krak. To warz. Lekarskie, a pod 
dozorem władz sanitarnyoh

L .  «J. K u b i c k i e g o
weterynarza miejsk. i docenta weterynaryi, 

rozsyła
świeżą i pewną krowiankę

zb eraną 2 razy w tygodniu.
C e u a  f l o l l  8 —1 0  p n s t n ł e k  1 z ł r .

732 12 15 Lwów, ulica Batorego, 7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. Mikolaschn, 

Piepesa, Kochanowskiego i Wiewiórskiego ; w 
Krakowie pp. Redyka, Siedleckiego i Stoekm an.

Dra ANJELA
ZaM wodoleczniczy

Z u c k m a n t e l
(na Szląsku austryacklm).

M e d .  D r .  XIT1 -f3 a .H 0 L1.0 lL
ordynuje 632 20 0

od I Irwietnia do 15 października b. r.

L  M in .  F i u .  l l c p .  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  8 t .  P e t e r s b .  N r .  1 3 6 0 .
|  W le d e A  N r .  4 9 3 2 .  B u d a  P e s z t  N r .  1 5 4 8

0  Broszurka w języku 
3  polskim i ruskim wysy- 
£  ła  się bezpłatnie.
*

■I
Gwarancya długole- ® 

tnia, polegająca na do- J  I 
świadczeniach. 2

F J k § I C C A T O B “  1

Ecc
L-C9_©
O

fi&

9 9
osusza wiigoc W s ta rych  d o m a c h , zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desintek- 
tuje s ta ;n i“, obory i t. p . ,  zapooiega zarazie na b y d ło ,  zastępuje olejną, 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent.

Inżynier-technolog G u s t a w  R i t t e r .
W a r sz a w a  K r ó le w s k a , 39 .156 60 0

R O B  B O Y Y E A  U  lA F F E G T E U R
Ten Syrup czyszczący I wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie czysto-roślin- 

nym, został uznany w r. 1773 przez dawn~ królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i: s k r o f n l o z ę ,  
w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (he.p„s), l i s z a j  (lichenj, 
I m p r t i g o ,  d u ę  i k o A c Ic c . Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie .  wydziel&uie moezu i potu , pobudza czynnośei odży woze , wzmacnia trawienie i 
.rydala pierwiastki chorobotwóreze, tak jady, j .k  i pasożyty. 113 40 0
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FEhriĆ, 102, Rne Richelieu, i nast. BOYVEAU-LAPj?BOTELt R.

Hotel Donau
W  L e n ,  7 75 io

T a b o r s t r a s s e ,  N r .  4 0 .
Nowo otworzony, bardzo wygodnie u- 

iządzony. Cena pokoi od 80 ct. Śniada­
nie: kawa z chlebem 20 ct. Kolej konna 
i omnibus od hotelu. Usługa t a k ż e  polska 

J ó z e f  M o lik ,  Hótelier.

Zawiadomienie.
Na żądanie Szan. Publiczności zmie­

niony został rozkład jazdy omnibu­
sów począwszy od d. 10 caerwea. 

Z Podgórza do Wleiiczkl o godzinie:
5'/a rano, 
7 rano , 

11 rano ,

t po południu , 
4 po południu , 
7 wieczór.

Z Wieliczki do Podgórza o godzinie:
7 ran o ,
9 ran o ,
1 w południe,

3 po południu , 
6 wieezór.
8 1/, wieczór.

W dnie aobutnle z Podgórza do Wielluzkl o godz.
7 rano, I 4 pu po łudniu ,

11 przed połndn., | 7 wieezór.
W dnie sobotnie z Wieliczki do Podgórza o godz.

9 ran o , I 6 po południu ,
1 po południu , | bs 1/ł  wieczór.

960 3 3

W.
Krawiec cywilny i wejskowy

Kraków, ul. św. Anny, L. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dle c. k oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
■W f e n y  u m i a r k o w a n e .  "*■ 

943 6 30

l ) o  s p r z e d a n i a

Lina druciana przewozowa
mało używana , z przyrządami , waży 12 cetn. 
metrycz., długości około 100 metrów, grubości 
7 etm. obwodu.

Bliższa wiadomość u p. H . K o s e s ,  u l .  
K r a k o w s k a ,  N r .  4 5 .  959 2 3

Dfl n f i ł0 7 0 n i9 P h  w mięśni i przy obrz- 
|U  lia i.ęL G Ilia illl mieniach wybornie działa
mko mcieranie Wódka franruskn ze sola Wili
Lee jedynie w aptece Henryka Blumenfelda we 
Lwowie, Cena 65 cent. 98 5

Mieszkanie letnie
od Krakowa 9 kilom., składająae się z 4 pokoi 
i kuohni (jarzyny i nabiał w miejscu), jest każ­

dego czasu t a n i o  d e  w y n a j ę c i a .  
Wiadomość w handlu J .  B a j e r a  , u l i c a  

l i  r u d z k a .  963 2 3

l
przy ul. Krupniczej , jest z wolnej ręki 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość u właściciela domu 

przy ulicy Krupnicze], Nr. 3 , między 
godz. 12 a 1 w południe. 938 3 S

Elkonom
kawaler, lat 36 liczący , z dobremi poleceniami 
jak również rekomendacją osób znanych w kra­
ju, poszukuje posady od I lipca b. r., wymaga­
nia skromne. Łaskaw" zgłoszenia pod lit. J .

f* . poste rest. L i s z k i .  956 2 3

• • M M M M M *

S Już nie ma nagniotków!
• „Eureka"

najznakomitszy środek przeciw odgnio- 
tkom, brodawkom i naroślom skórnym 
wynalazku aptekarza K a z i m i e r z a  

^  Jonasza.

• 1000 świadeetw i listów potwierdza­
jących skuteczność. 110 16 0
Skład w aptece pod „złotym słoniem-

9  He nryka Blum enfelda w e L w o w ie .
^  Cena 60 centów.

• M M M M M M
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FABRYKA L I  H H H B 1 DRDCIABYCH
oraz

wszelkich wyrobów powroźniczych
K a r o l a  W a l  k o w i l i s k i  e g o

w  I C r a i s o w l e
poleca

liny p rze w o d o w e  z  d ru tu  s ty ry js K ie g o  w r a z  z  p r z y r z ą d a m i, 
liny tran sm issyjn e z  podolskich ruskich Inb M a n illa  konopi,

które według najnowszego systemu są w młynach używane zamiast 
pasów. — Zaplatanie i skrócenie takowych przez mego monteura jest

uskuteczniane.
Fabryka dostarcza: pasów do m aszyn, węży do sikawek, 
wiaderek do ognia, przyrządów do gim nastyki i pły­

wania, uprzęży dla koni i t. p. 846 3 6

Sznury druciane z kolcami mb bez do ogrodzenia parków, ogrodów ■ t .  p.

Głowna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia,

Wygrane
poręcza

p a ń s t w o .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u
w  w y g r a n y o ł i

n a  w i e l k i e j  l o t e r y t  p r z e z  p a ń s t w o  H a m b u r g  p o r ę c z o n e j  ,
ną której

O  m i l i o n ó w  1 0 0 . 3 0 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bugatej loteryl pieniężnej, która według planu tylko 95.500 losów obej­
muje, są następująca, a mianowioie :

N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 . 0 0 0  m a r e k .
_ _  1 0 . 0 0 0  marek.Premia 

1 wygrana 
1  wygrana 
1  wygrana 
1  w y g ra n a
1  wygrana
2  wygrane 
1  wygrana 
1 wygrana 
1  wygrana 
1  wygrana
7  wygranyeh 
1  wygrana

po

300.000 marek.
200.000 
100.000
90.000 
&O.OOG
70.000
60.000
55.000
50.000 
40sOOU

po
•9.000
lD.OOO
12.000

26 wygranyeh 
5 0  wygranych 

106 w^gkanyoh 
257 wygranych 

*41 wj g> ane 
515 wygranych 
8 3 9  wygranych

po
po
po
pn
po
po

5000
3090
2000
l» V O
lO O O

5 0 0
120 wygranych po 200, 150 marek. 
30.029 „ygranych po 145 mrk., 7992 
wygranycn po iSe4, iuw, 94 m., 7848 

wygranych po 67, 40, 20 marek,
razem 47.800 wygranyeh.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  odiziałaeh z  p e w u o S c i ą  wyciągnięte będą.
Główna wygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się n» 55.000 

marek, w 3e, na 'O.uOO m„ w 4ej na 70.000 m., w 5ej na 80.000 m., w 6ej na 90.000 m., 
w 7ej na 200.000 u ., a z premią wynosząoą bOOOOO marek ewentualnie na 500.000 marek. 

Na p i e r w s z e  c l ą s u i e u l e ,  oznaczone u r z c d u W n l ,

1 4  c z e r w c a  ł a .  r .
kosztuje los o ry g in a ln y  ty lk o  3 z ł r . 50 c, w. a. —  p o ło w a  losu o r y g in a l­
nego tyiK O  I złr. 75 ;t. w . a — ć w ia r tk a  losu o ryg in a ln e g o  90 c t . w. a .
te l o s y  o r y g i n a l n e  p r z e z  p a ń s t w o  p o r ę c z o n e  (nie zakazane promesy) z do­
łączeniem o r y g i n a l n e g o  p l a n u ,  z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu n«_- 
leźytoścl lub za zaliczką puuzt., nawer do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorąeyoh rdział zaraz po odby te j ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan olęgnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranyuh na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

Wypłatą i przesyłką wygranych pieniędzy 
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskreoyą.

JHF* Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
U C  Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do j f W  1 4  c z e r w c a  1>. r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:

S a m u e l  H e o k s o ł i e r  a e u r - ,
Banąuier und Wechsel-Comptoir In HAMBURG. 651 6 6

JA N  IH N A TO W IC Z
poleca

wyśmienite M YD ŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w y s z c z e g ó ln io n e  z a  sw e  z n a k o m ite  w ła s n o ś c i  

7 m edalam i zasługi i 2 dyplom am i uznania.
Mydło do golenia brody 25 ct
Myilło migdałowe l fł, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk. 10 i 29 ct.
Mydło palmowe, żółtb 6, 12, 18 i 20 ot.
Mydło grysikowe. wyśmienite do twarzy i rąk, 

40 ot.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszeza skórę 30 ot.
Mydło ziołowe, otrzymująee się przez zgęszcze- 

nie soku roślin aromatyozno-iywioznyoh, 
zna&omite 25 ot.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż­
mowy zapaoh 30 ct.

Mydło paozułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ct.

Mydłn różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwni dis dzieci 36 ct.
Mydło z Igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie oohrania skórę od liszajów i wy­
rzutów 30 ot.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia­
łość i delikatność 30 ot.

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 45 ct.
Mydłe kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia s*0* 

neezne, twarzy prywraea świętość i bia" 
łość 60 ct.

Mydło hyglenlczne przetłuszozone, nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do wa­
rzy fO ct. , ...

Mydło ryżowe, używa się do wyd K*ce?*a 1 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 o.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszeza skórę i ohroni od prysz- 
ezenia się 3o ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych ul. Kopernika , 1. - ,  Hotel E u ' 
ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krekowie Sukiennice, 1- 20. W C zer 
niowuach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odnnwiarl7.ifl.lnv rzadca di nkarni A. >Szviewaki.

Reprezentant na Galicyę: Zyymunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. l i
-----------------------------------------------------------    W
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Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 )ś 
czystej gliceryn/, znakomicie wpływa 
naskórek 20, 30 i 40 et.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, oczy- 
szoza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi­
ków, flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, d« myoia rąk. 15 i 25 et.
Mydło pumeksowe, do myci- kołnierzyków i man­

kietów gutaperohowyoh 60 ct.
Mydło tymuljwe znakomicie oczyszcza skórę od

wszelkich w y r z u t ó w  15 et.
My Cło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

twarz , a nawet oa*e, ciało w czasie epide­
mii , oclem ochronienia się od zakaże­
nia 20 o*

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem oży­
wa aię do zniszczenia pryszczów i wszel­
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et.

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używa się 
Jo usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie; 
ozenie skóry, nsuwa wyrzuty i ozerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia r ą k , kawa- 
łek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ot.
Mydło smołowe,  zawiera 40 ęfc czystej smól) 

(dziegein) usuwa pryszcze, liszaje, wszelki* 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież n* 
głowie 30 cjL

Mydło 8mołowo-glloerynowe, miękozy i oczy szcz» 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kaw»' 
łek 30 ot. 93 58 "


